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Z  bieżącej chwili.
Rozprawy adresowe w węgierskiej Izbie 

posełikiej jeszcze trwają i trudno przew i
dzieć, kiedy się skończą. Na to przecież 
godzą wszyscy, że doszły one już do pun 
ktu kulminacyjnego, bo przemawiali naj
wybitniejsi reprezentanci obydwóch stron 
Izby tj. hr. Apponyi z opozycji i Koio 
man T.sza imien.em stronnictwa rządowe 
go. Frzerc ówieniu byłego prezesa liberal
nego gabinetu i twórcy liberalnej większo
ści przypisuje prasa ogromne znaczenie. 
W  rzeczy samej Koloman Tisza zainaugu
rował nowy zwrot w parlamentaryzmie 
węgierskim. Do tej pory bowiem stronn i
ctwo liberalne oddawało w milczeniu swe 
głosy za wnioskami rządowemi, ale od
pieranie zarzutów i zwalczanie wniosków 
opozycji pozostawiało ministrom. Poprze- 
duik hr Szaparytego przyrzekłszy swym 
wyborcom, że w obronie zasad liberalizmu 
walczyć będzie jako prosty szeregowiec, 
spełnił przyrzeczenie i rzucił powagę swej 
osoby i potęgę swego słowa na szalę ga
binetu, ułatwiając tern samem br S-apa 
lyem u zyskanie przewag; uietylko jak  do
tąd materjalnej lecz także moralnej. W y
stąpienie Tiszy ma tern większe zuaczenie 
ze względu na wytworzoną, niewiadomo 
przez kogo i na jakich podstawach, legen
dę, jakoby on był przywódcą skrytej opo
zycji, co podkopywało powagę rządn a o- 
pozycji dodawało otuchy.

Czy przecież nawet p, waga tak wybi- 
tuego polityka, itó ry  zresztą sam nie miał 
dosyć siły do utrzymania steru rządu, 
"ystaiezy  na podtrzymauie przez czas 
dłuższy rządu i sysiemu opartego na czyn
nikach niemoralnych tj. na wpływie samo- 
■lbnych finansistów i dziennikarzy liberał 

no-żydowskich, oraz na brutalnym i krzy 
wilżącym słabszych ssowin źm.e mosk ew 
skim? Naszem zdaniem dzieło Tiszy, a 
jest nim bezsprzecznie obecna liberalna 
większość parlamentarne i tak zwany libe
ralny system rządowy — m nie prędzej czy 
póćuiej, lak runął system centralistyczny 
w A nstrji i system Bismarcka w Prusach. 
Dowiodłv bowiem dP e e, łe  ład ę1.! rząd 
oparty na sile brutalnej, pozbawiony pod 
staw idealnych, nigdy nie był trw ały, lecz 
upadał tern niżej, >m większemi środkami 
brmainemi zdołał uzyskać przewagę.

Główną idealną podstawą pań tw nowo
żytnych może być tylko chrześcijaństwo, 
bo tylko zasady chrystjamzmu rozw iązu j 
wszystkie zagadnienia, które w obecnej 
chwili- są powodem utrudniającej rozwój 
społeczeństw walk’ wszystkich z wszystki
mi Zrozumiał to cesarz W ilhelm I I ,  któ 
ry teraz, jak  to niejednokrotnie zauwa
żyliśmy, na tory chrystjanizmu popchnąć 
pragnie powierzone swej pieczy państwo 
W tym celu me tylko złagodził system 
rządowy wobec Polaków, nie tylko zupeł
nie karał zam .chrć  walki z Kościołem ka- 
toliokim i polecił gabinetowi wygotowanie 
projektu ustawy o zreformowanie szkol 
nictwa w duchu wyznaniowym ku wiel
kiemu zmartwieniu księcia Bismarcka, któ- 
*6go swego czasu nawet taki K ludd^ra- 
ditsch  przedstawił w postaci djabła, usi
łującego daremnie obalić Kościół katolicki, 
lecz nawet postanowił wynagrodzić krzy
wdę , jaką dziad szukającego prawdy mo
narchy za namową niesumiennego doradcy 
wyrządził hanowerskiej rodzinie królew
skiej, pozbawiano ją  nie tylko Daństw, 
lecz nawet zabierając jej mienie.

Zwrot w polityce domu Hohenzollernów, 
który przecież wyrósł bezprawiem i bra
kiem poi żucia ep awiedliwości, który za
sad chrystjan zmu nigdy się nie trzymał, 
upoważnia do nadziei, ie  zasady te może

jn". w najbliższej pizyszłoś i staną się pod
stawami wszystkich parisiw europejskich 
bez względu na przyjętą przez nich for 
mę rządu, upoważnia do nadzie1, że po
czucie do międzynarodowej sprawiedliwo 
ści rychło się zbudzi, a wtenczas i Pol
sce zupełna wymierzona zostanie sprawie 
dliwośc jak  to przeczuwali nasi narodowi 
wieszcze, których wyjaśniał' tak zwani po 
zytywiści, którym Spasowicz zarzucił, że 
„apoteozowali jawno-grzesznicę*, a k tó 
rych wychowane na zasadach M arksa i 
Lassalleńł pokolenie nawet poznać nie u- 
znaje za stosowne.

Na zgromadzeniu wyburców w Smicho- 
wie, gdz e prof dr. Kaizl wygłosił stre
szczoną wczoraj na tom miejscu mowę, 
pojawił się takżćj d r W aszaty, który od
powiadał na przemówienie dra Kaizla. 
Wyborcy oklaskiwali zarówno przemówie
nie obydwu mówców, jak mowę wyborcy 
dra Lokaja, który wystąpił z ostrą kryty
ką postępowania W aszatego, oświadczając, 
że politykę jego uważa za szkodliwą

W szyscy książęta Kościoła zwracali za
wsze i dziś zwracają uwagę na niebezpie- 
czeńsiwa, jakie społeczeństwu :agrażają 
wsKutek rozwoju liberalizmu. Świeżo ode 
zwał się w tym duchu książę arcybiskup 
salcburski ksiądz H aller, który powołał 
się na oświadczenie ś. p. ojca św. Piusa 
IX , że z zasadami liberalizmu pogodzió 
się niepodobna bez szkody dla społeczeń
stwa. N . Fr. Presse z prswdz wie żydow
ską logiką czyni uwagę, że ks Haller po
wołał się na słowa Pinsa IX , ponieważ 
na powagę obecnie panującego Papieża 
nie mógłby się powołać. Czyżby żydow
ski orgau Leona X I I I  rzeczywiście uwa
żał za zwolennika liberalizm u?

Zapowiadany z wielkim rozgłosem kon
gres republikański, rozpoczął się dnia 14
b. m wobec 100 osób. Uczeń Mazz niego 
Albani Feliks odczyta! pismo 150 stowa
rzyszeń, które godzą się z góry na uchwa
ły kongresu. Progjam  uchwah-no na taj 
nem posiedzeniu. J a s a  jego treść niewia
domo, ale może to być rzeczą do9yć obo 
jętną, bo stronnictwo republikańskie bar 
dzo nielicznych ma zwolenników. Owe 150 
stowarzyszeń liczą po trzy lub cztery o- 
soby, a nadto każdy republikaniu uważa 
sobie za obowiązek należeć do kilku sto
warzyszeń

Groźne cyfry.

Słusznie mawiał Jan  Jakób Rousseau, 
ie  m:asta są przepaścią rodzaju ludzkiego, 
a dawne już przed nim Sallustjusz i Ap- 
pianus w nadmiernym wzroście m iast u- 
patrywah przyczynę upadku cesarstwa 
rzymskiego. Istotnie każdy bezstronny ba
dacz przyznać to musi, Że r.glomeraeje 
miejskie zgubne eą dla morału iści, zgubne 
dla zdrowia, zgubne d 'a  życia nawet, któ 
re niezawodnie skracają, tym czasem  w o- 
beciicj chwili wykazuje statystyka olbrzy
mi wzrost ludności w stolicach i miastach 
większych, a przeciwnie ubytek po wsiach 
i mniejszych miasteczkach T an  w Paryżu 
w ostatniem pięcioleciu zwiększyła się lu 
dność o 249.354 tj. o 40.000 więcej niż 
w c a ł y m  kraju, którego przyrost jest 
przerażająco małym bo wynosi zaledwo 
0 5 2 % a i tę cyfrę zawdzięczać ma prze
ważnie cudzoziemcom. W Anglji i W alji 
luduość miejska wynosi 71 1%  całej lu
dności. P rry rost ten ludności miejskiej 
zwiększył się w ostatnim  dziesiątku lat o 
15 3 % , przyrost zaś ludności wiejJsiej za- 
ledwo o 3 i #  M iasta utu i pięćdziesięcio
tysięczne wykazują 22 przyrostu. Gam

Londyn z przedmieściami liczy obecnie
5,630.000 mieszkańców tj. więcei niż cała 
Bawarja, Saksonja, Irlaudja, Szkocja lub 
Holandja.

W Irlandji ludność stele się zmniejsza, 
a jednak w  Dublinie i Belfast od r. 1846 
powiększyła się 3 - - 4  razy. N rw et w Nor 
wegji ludność miejska podniosła się o 
3 1 '‘d'9b, clicć to kraj „wieśniaczy*, ludność 
w itjska zaś rośnie bez porównania skrom 
niej a gdzieniegdzie spada nawet o 6 '3 ^

A ustrja przedstawia to samo zjawisko 
w ostatniem dziesięcioleciu : pizyrost ogól- 
ny 7 " 6 ^ , w W iedniu zaś 22 %

We Francji od r  1848 przeniosło się 
do miast c z t e r y  mdjony dorosłej ludno
ści wiejskiej. Liczba mieszkańców Paryża 
od r. 1801 do 1891 wzrosła z 546.856 do 
2,423 690, Roubaiz stało się dziesięć razy 
ludniejszem w tymże samym czasie, inne 
mi ista Francji podwoiły się lub potroiły. 
Londyn z 958 000 wzrósł, jak  już wspo 
mnieliśmy do 6 niemal miljonów, Liver- 
pool z 54.000 doszedł do 522 000, Berlin 
w chwili, gdy Prusy zostały królestwem, 
liczył 55 000, a dziś ma 1,315.000, H am 
burg od czasu wojny francuzkiej podniósł 
się z 269.000 na 471 000, Wrocław urósł 
w czwórnasób, a Monachjnm ma ludność 
dzisiaj 5 '/i r a z y  liczniejszą. Toż i lu 
dność W iednia wzrosła p i ę c i o k r o t n i e ,  
a Pesztu d z i e s i ę c i o k r o t n i e .  Podo
bnie W arszawa licząca z początirem bie
żącego wieku 90 — 100.000, dosięgła w r 
1882 poważnej liczby 406 000, Nawet Pe
tersburg podwoił swą ludność w tymże 
samym czasie W zrost ten tak olbrzymi, 
jest jeszcze niczem w porównaniu do wzro- 
siu miast północnej i południowej Ame
ryki. Jeden tylko z wielu przytaczamy 
przykładów tj. Chicago, które w r. 1837 
miało zaiedwo 4 170 mieszkańców, a w 
roku 1880 liczyło, pomimo pożarów u- 
trudmających zaludnienie, 503 000, a dziś 
już zuaczn.e więcej.

Przeraża(ące te cyfiy są i p r z y c z y n ą  
i s k u t k i e m .  Przyczyną — obok zepsu
cia obyczajów i fizycznego skarłowacenia 
naszego społeczeństwa, także niemal po
wszechnego obecnie socjalizmu, który się 
rekrutuje przeważnie z bezruboczej lub 
nędznie płatnej, napływowej ludności z 
prowinc i Skutkiem z?t cą tc #yfry d,,.' 
siejszego postępu w kierunku przemysłowo 
fabrycznym, który tłumy całe odrywa od 
roli, jaa  wóz indyjskiego bożka gruchę cze 
je  kołami w niepowstrzymanym swym pę
dzie.

Przemysł ten w warstwach niższych, po
dobnie jak nauki przyrodnicze w wyż
szych, aż do przesady dzisiaj posunięty, 
odrywa człowieka od przyrody, od Boga, 
od praktyk religijnych, a pizykuwa go jak 
galernika do maszyn i nawet w maszy
nę przem ienia, zabijając częstokroć silny 
głos praw natury, a wytwarzając zimny, 
cyniczny egoizm. Dowodem tego obecny 
stan Francji, przeludnionej w miastach, 
ale o g ó l n i e  wyludniającej się coraz wię
cej, strasznym , przyspieszunym ruchem. 
Toż wyraz trwogi przeziera dzisiaj ze 
wszystkich francuzkich czasopism i wszy
stkie akademje i Towarzystwa naukowe ze 
smutkiem zapisują to spostrzeżenie, szu
kając gorączkowo środków zaradczych Nie 
fałszywy to alarm, lecz niestety aż nazbyt 
usprawiedliwiony. L a t 50 tomn ludność 
Francji dorównywała luduości krajów, skła
dających dzisiejsze cesarstwo niemieckie. 
Obecnie Francja liczy 38 m l jonów mie
szkańców, Niemcy zaś 50, nie licząc 4 
miljonów wychodźców, którzy wprawdzie 
opuścili swą ojczyznę, lecz po to, by nieść 
w najdalsze strony jej imię i jej cyw iliza
cję Gdzie źródło tej różnicy ? Oto, że w 
Niemczech na 1000 mieszkańców rodzi się 
37, wc Francji zaiedwo 24. Tam urodzin 
bywa corocznie 1,900.000, tu tylko 850 
tysięcy. Podobnie w porównaniu do u ro 

dzin w innych krajach, Francja stoi naj 
niżej. Jako  ilustracja przerażającego jej 
stanu, niech posłuży kilka jeszcze s ta ty 
stycznych faktów. W  roku 1890 było we 
Francji 269.332 małżeństw, 5457 rozwo • 
Jów, 838 059 urodzin a 876.505 zmarłych. 
Rok ten zatem porównany ł r  1889 ma 
o 3602 małżeństw i o 45 520 urodzin 
mniej, rozwodów zaś o 671, a zmarłych o 
81.572 więcej. Zaznaczyć też należy, ie  
statystyka ta podana przez Journal offi- 
ciel je st sprawozdaniom z roku nie wojen, 
moru, rewęlucji, ale dobrobytu i pokoju. 
Między r. 1770 a 1780 było urodzin na
10.000 mieszkańców 380. Cyfra ta  w cią
gu tego wieku zmniejsza się stopniowo 
s t a ł y m ,  n i e u b ł a g a n y m  pochodem 
wstecznym, aż w ostatniem dziesiątku iat 
redakuje się do 240. Potrzeba tyłku wziąć 
ćwiartkę papieru i ołówek, aby wyracho
wać na pewno, w którym roku umrze o 
statni Francuz. Gdzież przyczyna tego 
zjawiska? W ubytku małżeństw i dzieci. 
Obecnie liczba związków małżeńskich we 
Francji je6t o 35 000 z górą mniejsza, niż 
w 1869 roku, a liczba dzieci przypada
jąca przeciętnie na każdą rodzinę obniżyła 
się w tymże czasie z 4 24 na 3, a nawet 
we w elu  stronach na 2‘16.

Dodajmy rozwody, których w sam; m 
Paryża między r. 1880 a 1887 było 10— 
11 .000 , dodajmy śmiertelność między 
dziećmi, którą przedstawia cyfra 25 na 
100, słowem życie rodzinne zachwiane w 
najistotniejszych 3wych podstawach, a ła 
two przyjdzie poznać źródło strasznej de
kadencji zkądmąd tak potężnego narodu. 
Charakterystycznem jest, co odpowiedziała 
pewna mężatka, zapytana o liczbę swych 
dzieci: „nie jesteśmy dość bega^i, 'oy so
bie na ten zbytek pozwolić*.

Grecja ginie dla braku ludzi —  wołał 
niegdyś Polybiu3z. — Rnym runął, gdy 
stargane zostały węzły rodzinne, gdy m u
siał barbarzyńców ubierać w hełmy swo
je, bo nie było już Rzymian do legjonów. 
Francja, która zaczyna doznawać losu 
Grecji i Rzymu nauką jest dla dzisiejsze
go świata, aby potężny przemysłem, wy
nalazcami, postępem, oświatą, nie stał się 
podobnym dn pu.ągu Nabuchodonuzoia o 
złutej głowie, lecz glinianych nogach

Z  K R a J U .
Z Tow arzystw a rolniczego.

D n’a 10 marca b. r. odbyło s ę posie
dzenie komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego pod przewodnictwem preze
sa JE . Jana hr Tarnowskiego.

O brady rozpoczęły się od załatwienia 
spraw subwencyjuycb, a mianowicie co do 
użycia kwoty 1000 — 1500 złr przyrzeczo
nej przez c. k ministerstwo na wykłady 
wędrowne w r. b. i co do żądań, jakie 
w tej mierze przadłożone być mają na r. 
1893. Uchwalono zatem, żeby z subwen
cji na r. b. przeznaczyć 500 złr. Zarządo
wi Kółek rolniczych na wykłady wędro
wne w zaehf dn ej części kraju, które od 
bywać się mają za poprzeduiem porozu- 
n. eniem z komitetem Towarzystwa rolni
czego; z tego 300 złr. użyć na wykłady 
weterynaryjne, 400 złi użyć na wykłady 
o uprawie lnu 1 300 zlr. na obniżenie ceny 
lnu ryzkiego dla włościan. N a wykłady o ■ 
grndnictwa, pszczelnictwa . rybactwa po
została jeszcze subwencja przeszloroczna, 
która wypłaconą została dopiero w jesieni, 
r. z., nie mogła więc być dotychczas zu
żytą.

Następie postanowił kom itet wnieść do

c. k. m inisterstwa podanie o zwiększenie 
subwencji na r. 1893, przedstawiając po
trzebę jej w następujących cyfrach: na 
wykłady wędrowne z dziedziny rolnictwa 
600 złr ; ogrodnictwa i pszczelnictwa złr. 
600; weterynarji 300 złr. ; rybactwa 400 
złr.; dJa Kółek rolniczych 500 z łr .; na 
wykłady o uprawie lnu 400 złr. na obni
żenie ceny nasienia lnu 300 złr. razrm 
3100 złr.

W skutek odezwy c. k namiestnictwa, 
żądającej opinji co do wniosku posła dra 
Władysława Kraińskiego w sprawie pod
niesienia uprawy lnu i zawiązywania w 
tym ceiu spółek, między włacicielami wię
kszych posiadłości, uchwalił komitet od
powiedzieć, iż usiłowania p Kraińskiego 
i gotuwość jego do zaw iązana takiej spół
ki nważa za bardzo chwalebne i poleca 
je  poparciu u c. k. ministerstwa Sądzi 
wszakże, że zawązywanin spółek takich 
między większymi właścicielami staje na 
przeszkodzie brak rąk do pracy, oraz zna
czne oddalenie od siebie gruntów, k tś-  
rychby w pojedyńczych miejscowościach 
można nżyć dn uprawy lnu; ie  zatem po- 
Wułane są do tego przede w szystkiem wło
ściańskie K ółka rolnicze W Każdym ra 
zie wstępem do tworzenia podobnych spó
łek powinno być staranie o szersze upo
wszechnienie uprawy lnu, czyli poparcie 
jej przez obfitsze subwencje na zakupno 
uatienia i wędrowne pouczan e, co wraz 
ze szkułą uprawy lnu , znajdującą się w 
G ródku i usiłowaniem Towarzystwa tk a 
ckiego w Krośnie przyczynić się może do 
podniesienia tej ważnej gałęzi przemysłu 
rolniczego gospodarstwa kram naszego o- 
trzy ma wszy od Towarzystw” gospodarskie 
go galicyjskiego bardzo spóźnione wezwa
nie o wysłanie delegatów na obrady an
kiety gorzelnianej, która miała zebrać się 
we Lwowie dina 15 marca b. r. w celu 
omówienia sprawy ustanowienia okręgo
wych monterów gorzelnianych i błędnego 
stosowania przez organa nadzorcze prze
pisów kontroli gorzelń, p stanow iono we
zwać telegraficznie pp. K arola Czecza, P ie
niążka, Adama i Stanisława Jęd rze j: wi
ęzów Smilowskiego i Szczepana hr. T a r
nowskiego, by jako delegowani od kom i
tetu wzięli udział w obradach tej ankiety.

Na zapytanie c. k. namiestnictwa co do 
potrzeby subwencjonowania Kołek rolni
czych i co do sposobu udzielania awot 
no ten cal przeznacjftmych, nchwalił ko
mitet, by Opowiedzieć, i t  subwencjono
wanie K ółek rolniczych i to  kwotami zna- 
czniejszemi, jest ze wsiach miar nader po
żądane; udzielanie zaf-owych przyznanych 
zasiłków powinno odbywać się za pośred
nictwem Towarzystw rolniczych, gdyż o r
ganizacje Kółek rolniczych me objęła je 
szcze wszystkich powiatów i nie wszędzie 
potworzyły się już zarządy okręgowe i po
wiatowe, piecza zaś o podniesienie rolni
ctwa i hodowli rozciągać się powinna na 
cały kraj odpowiednio do ootrzeb i sto
sunków miejscowych każdej okolicy.

N a zgromadzeń, e ogólne Towarzystwa 
rolniczego okręg iwego w Wieliczce, któ 
re odbyć się ma dnia 17 b m delegowa
no p  Lippomana.

KURJER LWOWSKI
* Poświęcenie hoteln „Imperial*, urzą 

dzonego z wielkim komfortem przy ulicy 
Trzeciego Maja, odbyło się wczoraj. Cere- 
monji dokonał ks. arcybiskup Issakowicz 
Po uroczystości poświęcenia odbyło się wiel
kie śniadanie.

* Onegdaj założył się w jednym z tu 
tejszych szyneczków maszynista kolejowy 
Franciszek W jjozyński, że wypije l J/« litra  
wódki. Zakład stanął, i Wojczyński wypił 
podana mu wódkę, wygrywając nieznaczną 
sumę pieniędzy. Lekkomyślność tę jednakże

pizypłaeił życiem, które wśród straoznych 
męczarni, i mimo pomocy lekarskiej zakoń
czył dnia wczorajszego.

* W niedzielę, dn.a 20 b. m o godzi
nie 3 popołudniu, odbędzie się w sali ra 
tuszowej walne zgiomadzenie Towarzystwa 
„Rodzina*, Na porządku dziennym sprawo
zdanie za rok 1891 i wybory.

Czytelnia Towarzystwa przyjaciół oświa
ty, przeniosła się na ulicę Grodzickich 1. 4 
do bardzo obszernego loaalu, w którym po
mieścić się może kilkaset członków. Czy
telnia otw artą jest codziennie od godziny 
5 do 10 wieczorem , a w niedzielę i świę
ta przez dzień cały W kładka miesięczna 
20 ct. W ydział uprasza wszystkich, a-zcze- 
golnie młodzież rzemieślniczą i handlową o 
przystąpienie.

* Przed wczoraj, o godzinie wpół do 12 
przed południem, znaleźli lokatorowie do
mu pod 1. 25 przy ulicy Kurkowej, w ką
cie za bramą niemowlę, od zimna nu pół 
skostniałe, widocznie przez kogoś podrzu
cone, które przez ogrzanie i nakarmienie 
ndało się ocucić. Jest to dziecię żydow
skie, płci męzkiej, około 4 miesiące liczą
ce. Odziane byłe w czerwoną chusteczkę na 
głowie i białą koszulkę, a owinięte w bru
dną podnszeczkę w paski kolorowe Poszn 
kiwanie za spiawczynią zarządzono.

KUPJF.R PROWINCJONALNY
* W Stanisławowie nmarł ks. Jan K ras

sowski, proboszcz łaciński i k&Dauik , ka
płan niepospolitych zalet, prawdziwy słnga 
Boży, w sędziwym wiekn le t 90

* Generalna dyrekcja kolei państwowych 
jeBzcze w rokn zeszłym zezwoliła na wy 
datek ćwierć miljona złr na budowę — do 
istniejących inż 18 domów dla robotników 
— dalszej wielkiej kolouji robotniczej w No 
wym Sączn. Za owe ćwierć miljona złotych 
stanie do końca maja 1893 rokn 68 dom- 
ków partem  wy oh i 8 domów jednopiętro
wych dla robotników, wogóle służby kole 
wej, nie emerytów Budowa ta  oddaną zo- 
rcała w przedsiębiorstwo pp inżynierowi 
Uderskiemu, i przedsiębiorcy Dawidowi 
Rothhirszowi z Krakowa. Bndynki partere 
we w stylu szwajcarskim , będą zawierać 
po 2 mieszkania każde złożone z dwóch pokoi, 
kuchni, piwnicy, stryszku, ogródka l szopy 
na opał Kolon ja ta będzie osobna dziel
nicą na 12 morgach przestrzeni z własnemi 
drogami i 20 studniami.

KURJER SZKOLNY
* Rada szkolna krajowa postanowiła za

liczyć książkę p. t. „Wypity polskie dla 
klas wyższych nzkół gimnazjalnych i real 
nych, Część II, nłożota przez btanisławu 
Tarnowskiego i Franciszka Prócbnickiego 
we Lwowie 1891 nakładem Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych* w poczet ksią
żek. dozwolonych do użytkn szkolnego w 
gimnazjach i szkołach realnych. Cena egzem
plarza oprawnego 1 85 cnt.

KURJER POCZTOWY.
* Z dniem 1 kwietnia 1392 wejdzie w 

życie c. L urząd pocztowy na stacji kole 
ji-wej w Brzuchowicach (powiat lwowski) 
ze zwykłym zakresem czyności. Okrąg do
ręczeń tego nrzędn stanowić będą gminy i 
obszary dworskie Brzucho wice i BorKi ja- 
n«w«kie, tndsioż gmina Borki dominikań 
skie. — Urząd ten otrzyma połączenie ze 
siecią pocztową za pomocą pociągów kole 
jowyeh kursnjących na szlaka Lwów — Ra 
wa ruska

N O M I N A C J E .
* Cesarz nadał letareowi we Lwowie, dr Fmn 

ciszkuwi Jandzie, tytuł radcy cesarskiego, z nwol- 
nieniem od takiy, zaś profesora g.mnazj im Fran
ciszka Józefa we Lwowie, Fransmcka Próchnioki. - 
go, zamian wał dyrektorem piątego gimnaijnm 
nitazego we Lrrowie

ZAKUKA,
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

76) przez

ZYGMUNTA PACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

— Masz racy ę , —  rzekł na to Zaklika, — i jabym  
n* tw ojem  m iejscu nie oponow ał, bo starym  nie należy 
udrnawiać rozrywki. Kto wić, czyje ju tro :  niechby które 
z  n ic h , chowaj Boże, w krótce po tem  um arło, tobyś sobie 
Pfzez całe życie w yrzucał, żeś m u tak  m ałej rzeczy od 
mówił
• P .Boczem  Zaklika kazał zaraz zaw ołać G enię, Ignasia 

Bujar ę i opow iedział im tę wielką now inę, do czego Fry- 
arusz dodał to objaśnienie, że będzie to właściwie zabaw a 
dla ludu, bardzo dem okratyczna, bo obok szlachty i ludu 
JL -^  ta kże ekonom owie, pisarze i rzem ieśln.cy, zgoła wszy- 

16 stany, jakie są na prowincyi. 
m łod -a  tą  now iną bardzo u radow ana, jak  każda
d o  iad J zi? wczyna> którą zaproszą na bal —  a  F ujara  nie 

°zad  ^  Wcale z radości, że przecie się doczekał jakiejś 
P neJ r °z rywki, jakoż zaraz się sam  ofiarow ał Firlejom  
j?a ' o ra to ia , na  kapelm istrza, na  śpiew aka pieśni naro- 
dowyc , na a ran żera  tańców , na kuchm istrza, na cuk ier
ni .a i pasz te m ika, bo jako szlachcic dobrze w ychowany 
znał się iio W!!gystkiem  i um iał wszystkiego po trosze.

Ale Ignat przyjął to zaproszenie na  pozór obojętnie 
a w  gruncie swojego serca bardzo niechętnie. W tem  p o 
łożeniu, jeszcze m a balów  po trzeba! Jakoż nudził sobą,

chodząc po kątach i unikając rozm ow y — a n iebaw em  
w ym knął się cichaczem z ojcowskich pokojów  i na B aice- 
rów kę pojechał.

Balcerek przyjął go bardzo uprzejm ie, ale postąpił 
sobie z nim nielitościwie, bo na wszystkie jego zapytania
0 F lorę odpow iadał krótko i sucho i zawsze w ten  sens, 
że praw dopodobnie nie wróci, tgnaś chciał się dowiedzieć 
adresu  Flory w W arszaw ie, ale i tego się nie dowiedział. 
Jak się wasza ciotka nazyw a? Nowicka. Nowickich je s t ze 
trzysta w W arszaw ie. Gdzie m ieszka? Balcerek pow iedział, 
że nie wie, bo pisuje do niej za pośrednictw em  redakcyi 
jednego z tam tejszych dzienników. Ignaś w yrozum iał z tych 
odpow iedzi, że F lora  postanow iła ślad zatrzeć za sooą, 
ażeby on nie m ógł jej znaleźć, ażeby naw et nie m ógł listu 
do niej n ap isać . . .

Siedzieli na werandzie. Do Balcerka przybiegali co 
m om ent jego ladzie, prosząc go o instrukeye, bo m iał f a 
bryki w domu. Potem  przybiegł jakiś rzem ieślnik i pow ie
dział mu, że się coś zepsuło w cegielni. Balcer przeprosił 
Ignasia i pobiegł na chwilę na folwark Ignaś przechadzał 
się przez ten czas po dziedzińcu i gubił się w myślach, 
chociaż myśli żadnych nie miał. tylko czul bezdenną p r ó 
żnię przed sobą. Tak zaszedł do stajni i zastał tam  fornala 
na progu. Zaczął z nim rozm aw iać, na tu ra ln ie  o F lorze,
1 dow iedział się od niego, że F lora  dopiero dziś wyjechała. 
W iadom ość ia  uderzyła weń jeszcze daleko silniej, niżeli 
wszystko, czego się dotąd  dow iedział. W yjechała dopiero 
dziś a kazała powiedzieć, że w yjechała już wczoraj ? oczy
wiście chciała uniknąć, aby on do niej przyjechał z poże
gnaniem. W iec wszystko p rz e p a d ło ! pogardziła  nim i nie 
chce o nim nic w ie d z ie ć ...

Ignaś w siadł na koń i w rócił do dom u, ale ani naw et 
w iedział, którędy jechał i na którym  dziedzińcu zsiadł z k o 
nia. Gały ten  św iat, bez Flory, jak  gdyby w cale nie istniał 
dla niego. Jego um ysł staną ł ja a  zegar, w którym  łańcuch

dobiegł do końca — a jak  um ysł p rzerw ał sw ą czynność, 
jak  siła duchow a przesta ła  działać, lo i zmysłv zaprzestały 
swych funkcyi. Nie w iedział nic, nie słyszał, co m ów iono 
okołu niego, m achinalnie wszedł dc sali jadalnej i jak  a u to 
mat siadł przy stole na sw ojem  miejscu.

Na obiedzie było znów kilku szlachty z sąsiedztw a 
a z nimi xiądz P ran d o ta  P ran d o ta  został w łaśnie m iano
wany kanonikiem  honorow ym , więc m u w inszow ano i było 
bardzo gw arno przy stole. Ignaś siedział pom iędzy Ge
nią i guw ernantką i bardzo był z tego konten t, że sie
dząc daleko od gości, nie po trzebow ał brać udziału w tym 
gwarze, który go raził. F rydrusz  siedział przy Geni po d ru 
giej stronie.

Frydrusz był dziś w złotym hum orze. Zdaw ało mu 
się. że dzisiaj w łaśnie s tan ą ł z Zaklika n a  stopie poufnej, 
Zaklika pow iedział m u ty, co przecież je s t niezbitym  dow o
dem, że się sercem  przybliżył do niego O pow iedział to 
Geni i posunął się tak daleko, iż jej dał do zrozum ienia, 
że m ógłby się ju tro  jej ojcu form alnie oświadczyć.

Genia była także rosprornieniona, ale tej myśli nie 
pochw aliła, m ó w iąc :

- Może lepiej dopiero po b a 'u ...
F rydrusz s ta ra ł się ją  przekonać, że szkoda czasu

i pow iedział jej, że jego ojciec wyjeżdża pojutrze do W ar
szawy i tam  z tydzień zabaw i a potem  będzie zajęty przy
gotow aniam i do balu, ju tro  zaś mógłby tu  bes przeszkody 
przyjechać.

— Jakby to było pięknie, -  dodał do tego, — gdyby 
nasze zaręczyny się odbyły na balu, gdzie będzie tysiące 
ludzi, którzyby się razem  z nam i cieszyli.

Ale Genia odpow iedziała m u na to bardzo ro zu 
mnie :

— Mężczyźni, kiedy się uniosą zapałem , zapom inają  
o wszystkiem. Przecież zaręczyny nie m ogą się odbyć
u pańskich rodziców , tylko w Zaklikowie. Z resztą  p o 

w iadam  p anu  jeszcze ra z : po balu. Proszę słuchać m o 
jej rady a tym czasem  proszę się bardzo dobrze sp ra 
wować.

— Ale dlaczegóż tak zw lekać? — zapytał F ryd rusz .
— P an  chce zrywać jab łko  z ;ardom. —  odpow ie

działa m u Genia, — kiedy jeszcze niedojrzało . S trącić je  
łatw o, ale jeżeli okaże się kwaśnem , to po tem  nie będzie 
m ożna przylepić go do jabłoni, aby dojrzało.

— W ięc jeszcze kw aśne? — zapytał F rydrusz ze 
sm utkiem

-  Kwaśne, — odpow iedziała m u Genia stanow czo, — 
wiem o tem  na pew no przez x iędza P ran d o tę  Jeszcze się 
tam  roją rozm aite myśli o T arle ...

W ięc na to F rydrusz się m ocno zasm ucił i s p y ta ł :
— Ale czy pani jes teś  tak całkiem  pew ną xiędza 

P rando ty? On mnie podobno  nie b a rdzo lubi.
— Może b y ć . .  . rzek ła  Genia, — ale daj* panu  p ie r

wszeństwo z religijnych pow odów  P a n a  Tarłę bardzo lubi 
i zawsze gu chwali, ale go m a za obojętnego w rzeczach 
wiary. Jak pan widzi, wszystkie te względy są tak sub te lne  
jak  pajęczyna, trzeba  się zatem  z niemi bardzo delikatn ie  
obchodzić, ale trzeba się z niemi liczyć, bo xiądz P ra n d o ta  
ma wielki w pływ  na  mego ojca, nie stanowczy, bo i to 
trzeba wiedzieć, ale zawsze bardzo wielk..

— Ale dlaczego xiądz P rando ta  m n.e nie lubi ?
— A p an  zawsze w ostatecznościach! T o  bardzo  nie

dobre. Ja panu  nie powiedziałam , że p an a  m e lubi, tylko 
odpow iedziałam  na  pańską uwagę, że m oże b y ć . . .  To 
bardzo wielka różnica.

— Ale dlaczego? — naciskał F rydrusz. Chyba dla
tego. że je s t dem okrata — a nie pow inienby nim być, bo 
ród P rando tów  jes t tak stary jak  ród F irlejów

( Ciąg dalszy nastąpi).
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Sejm krajowy.
Czytamy w G ot. Nar.: Sprawa zloien a 

przez p. Tadeusza ftomanowioza mandatu 
członka W ydziału krajowego będzie zała
twioną na jutrzejszem posiedzenia sejmo- 
wem. O  ile vr kołaoh poselskich słychać, 
rezygnacja p. Romanow icza z powodu tak 
bLhego nie zostanie przyjętą.

* **

Komisja drogowa odbysa wczoraj wie 
ozór pojiedzeme w obeonośoi członka W y
działu krajowego p. Edw arda Jędrzejuwi- 
cza, na którem przeprowadzono ogólną 
dyskusję nad projektem W ydziału krajo 
wegu o reorganizacji oddziału technicznego 
W ydziału Krajowego.

Subkom itet komisji szkolnej odbył wczo
raj pięciogodzinne posiedzenie, na którem 
omawiano wszechstronnie sprawę polepsze
nia bytu nauozycieli szkół Indowych.

Obradowało również koło posłów kon 
serwatywnyoh nad sprawami bieżąoemi.

Dziś obraduje kilka komisyj.

•  **

Komisja budżetowa na podstawie sp ra
wozdania posła Goldmana, załatwia zam 
knięcie rachuD^ów funduszu krajowego, 
funduszu ze sk a rm  krajowego dotowanych 
i funduszów b’i tet"m objętych ra r. 1889. 
Komisja zazna. / na w stępie. ie  co do 
formy zftmkmęi achun^ów nie ma nic do
zauważenia, gcb Wydział krajowy trzy
ma! się pod ty wzglę ie a ściśle wsisa 
zówek przez komisję budżetowa w latach 
dawniejszych ustanowionych, a przez Seim 
aprobownnych. Gdy dalej forma la  odzna
cza się jasnością i dokładnością, niema 
przeto kcm iija budżetowa powodu do ja 
kichkolwiek w tej mierze zmian. Sprawo
zdawca p. Goldman przeszedł szczegółowo 
wszystkie pozycje dochodów i wydatków i 
uznał je  za usprawiedliwione.

Na podstawie referatu p. Go d manna 
komisja wnosi, aby 8fjm  udzielił W ydzia 
łowi krajowemu absulutorjum z ra- hunkńw 
roku 1889. Absolutnrjnm to obejmuje ró 
wnież absolutorjum dla Rady szkolnej kra 
jowej z działu wydatków funduszu szkol 
nego krajowego.

N a pokrycie niedoboru roku 1889, w 
sprawdzonej wysokości 290.184 zlr. w sta
wioną ma byó ta  suma do preliminarza 
na rok 1892.

* «*

W ydział a raj owy przedstawił Sejmowi 
sprawozdanie o wykonywaniu nadzoru nad 
fundacją hr. Skarbki* Kontrolę nad fun 
dacją wykonywał W ydział krajowy przez 
corocznie zarządzane szkontra naprzód 
centralnej kasy fundacji we L w ow ie; ds- 
lej zakładu drnhowyzkiego, wreszcie przez 
rozpatrywanie uchwał rady administracyi 
nej

W lipon 1891 doniosła knrat- rja fun
dacji W ydziałowi krajowemu, iż zarządzo
ne przez nią szkontro z ab ładu drohewyz- 
kiego wykazało, że kilku funkcjonarju- 
szów tamtejszych przez zaniedbywanie 
swych obowiązków działa na szkodę fun 
d a c i.

W  następstwie tego nastąpiło kilka su- 
spendowaó urzędowaó, a dalsze szoztgóło- 
we bzdactu dokonane przez nrzędników 
W ydziału krajowego wykazały bardzo zna 
ozne nieporządki i nadużyci? Mianowicie 
laozelnik warsztatów przywłaszczył sobie 
ze sprzedaży wyrobów zakłada kwetę 
1188 zlr. 21 ot , a to  w ten iposób, iż 
od dłuższego czasu prowadził korespon- 
‘encję ze stronami zamawiająoemi wyroby 

bez odnoszenia się do dyrekcji zakłada i 
w ten sposób wprowaJ sał w błąd intere 
sowanyoh, którzy w przypuszczeniu, iż on 
je s t w części właścicielem zakładu, przy
syłali wprost na jego ręce pieniądze, o 
Rtóryoh dyrekcja zakładu nie miała żadnej 
wiadomośoi.

Pod grozą oddania w ręce sprawiedli
wości zwrócił naczelnik warsztatów większą 
część zatrzymanych pieniędzy, a na resztę 
wystawił rewers. Funkcjonarjnsza tego 
wydalono, drogiego zaś spensjonowauo. 
W ydział krajowy w ytknął również kurato- 
rji, iż w zakładzie skonstatowano uie zsf= 
wsze odpowiedni rozdział prac i brak 
szczegółowej instrukcji dla fnnkcjonarju- 
szów, co do 'sakra.a . k  dzia łan ia ; wresz 
cie wylkn.ęto brak  w zakład? ^ odpowie
dniej kanalizacji.

Itdres do Ojca świętego.
K om itet zajmujący się przygotowaniem 

trzeciego powszechnego austriackiego ka- 
t lickiego wiecu w Lincu wystósował do 
Ojca świętego następujący adres:

N ajśw ^tszy Ojcze!
Kiedy w r 1888 Tobie, o święty Ojcze, 

poddano do wiadomość’, że drugi austrja- 
cki katolicki wiec ma się odbyć w Wie 
dn iu , w ypow iedr w orcve z duia 24 
września 1888 r  t u ,  Twoje wielkie zado
wolenie z pov tego prz d-ięwzięc a 
i udzieliłeś mu regc apostołek ego bło
gosławieństwa gromadzeniu brało wie 
lu ludzi udział, a oh walono wiele rezolucji, 
które stal) się zasiewem, z którego przy 
Bożej pomocy dobre owoce dla żywego 
katolickiego źyoia w A ustrji dojrzewają. 
T uk , aby tylko jedno osięgnąć, ukonsiy- 
tnowało się niedawno „Towarzystwo Leo
na", t  j  związek w szy-'kich uczonych 
stojących na gruncie obrziśoijańskim w 
A ustrji, w celu obrony wiary i zwalcza
nia błędu, do którego tc  związku pobudkę 
powzięto na drng m austrja kim związku 
katolickim.

O d tej chwili należy kweetje, któfe po
ruszają Świat katolicki a m-anowicie w 
dziedzinie społecznej, w skutek sposobu 
walki przeciwników i zmiany stosunków, 
rozpatizeć z nowego punktu widzenia, a 
tern potrzebniejsze je s t wspólne postępo

wanie katolików w A u s tr ji , ponieważ, 
ty ’ko przez to je s t możliwem stworzenie 
ogólnego uznania dla chrześcijańskich za 
sad i wytworzenia dlań znaczenia w sferach 
decydujących

H rabia Pergen i inni wybitni mężowie, 
którzy zwołali drugi wiec katolicki w Wie
dniu, sądzili obecnie, że jest na czasie 
wielkiej wagi, aby znów w A ustrji Odby
ło cię podobne zgromadzenie i wybra
li jako m iejsce, po uzyskaniu przyzwo
lenia biskupa djecezjalnego, Lino, s to 
licę Górnej A ustrji, kraiku, gdzie kwituie 
żywe, katoliokie życie związnowe, gdzie 
zbudowano wspaniały kościół ku czci Ma- 
rji, a biskup bardzo chętnie w idii taki 
wiec katolicki.

Wymienieni mężowie polecili uajpokor
niej podpisanym zadanie rozpoczęcia po
trzebnych kr< hów, aby i to  zgromadzenie 
wiernych i Stolicy św. najpoddańszych Ir a - 
tolików, godnem było poprzednich i przy 
niosło Austrji błogosławieństwo.

K iedy obecnie mężowie komitetu lokalne
go zgodzili na odrzucenie programu dla 
zgromadzenia, o ań wczas zwróciły -ię ich spój 
rżenia m mowoli ku Tobie, Ojcze św., który 
zlałeś się prawdziwem światłem prawdy w 
ciemnościach naszego czasu i uczyłeś zasto
sowania chrześcijańskich zasad do p rak ty 
cznego życia w licznych, wspaniałych okól
nikach Jak  P io ir niegdyś mówił do C hry
stusa P an a : „Do kogo mamy iść, Ty masz 
słowa wiecznego życia tak Twoi wi°rni 
synowie uważają słowa, które Ty zastęp 
ca Chrystusa aa ziem , wypowiedziałeś, 
ja lo  slowe, życia, godne najwyższego po
ważania i największego rozszerzenia11. Mę 
żowie kom itetu lokain go postaw .li ją ko 
piograto trzeciego powszechnegi austrja- 
ekiego wiecu katolick ego w Li 11011 zajęcie 
się <hrześcijańskiemi kwestjami teraźniej
szości z szezcgólnem uwzględnieniem A u
strji na podstawie okóluikó v świetnie 
panującego papieża Leona X III .

Pokornie podpisani c zują to dobrze, ie  im, 
jeżeli nie dobrej woli, to wystarczającej siły 
brakuje, aby podjęte zadanie ku czci kościo
ła i apostolskiej stoli.y , jakoteż ku zbawie
niu katolików austrjackich rozwiązać. P ro 
szą więc prkorn-e rzuceni do stóp Twojej 
świątobliwości, abyś Tv, naiświętszy Ojcze, 
pi m c i wsparcie z góry dla ich .prac i 
zajęć na trzecim powszechnym austrjackim  
wiecu katolickim , k tór" w lecie tego w ro
ku w Lincu ma się odbyć, ubłagał i jako 
zadatek tego udzielił swego potężnego apo 
stolskiego błogosławieństwa.

Lice, 8 marca, w rocznicę konsekracji 
Ojca ś-go Leona X I I I  1892“

(Następują podpisy).
N a czele kom itetu stanął przewodniczą

cy katolickiego Tow. ludowego dla Górnej 
A ustrji ks. dr. Alfred Ebenhoch. Wiec 
katolików austrjackich odbędzie się p ra
wdopodobnie w poozątku sierpnia.

Hurko w Petersburgu.

Pod takim tytułem przynosi sobotnia 
Arwe Freie Prtsse artykuł, który ze wzglę 
du na ton, w jak m jest napisany, uwa
żamy za stosowne podać do wiadomości 
naszych czytelników, wstrzymując się na 
razie od uwag z naszej strony

„K ilkakrotne podróże jenerała H urk i, 
warszawskiego jenerał-gubernatora, zrobio
ne przezeń w ostatnim czasie do P eters
burga, poczynają zwracać na siebie uwcgę 
świata politycznego. N it ma dotychczas 
punktu opa.cia, z któn goby wnioski, co 
do celn tych podróży* wyciągnąć mo aa. 
M ogą one mieć związek z ustawiczną 
translokacją wojak w Królestwie, z po
wszechną nędzą, która swój wpływ wy
wiera również i nad W isłą, a być może 
także, ie  ruch nihilistyczny, dający się 
spostrzegać w gubernjach, rządzonych 
przez jenerała i obawy przed wp.owadze 
niens znacznej ilości dynamitu, skradzio 
nego niedawno we Francji, są powodem 
powtórnego powołania H urki nad New«? 
W gruncie rzeczy jednak niepotrzebne są 
te wszystkie hypotezy, aby s< bie wy tło 
maozyć ogólne zainteresowanie się podró 
żatmi.

„Zwycięzca z pod Szipki ma spełnić w 
W arszawie ściśle określoną misję. Jako 
nielimściwego apostoła obrusitnja wysłano 
go do Królestwa, a obecnie w Petersbur
gu obawiają się więcej, niż kiedykolwiek 
narodowo-pulikiego oporu przeciwko rus- 
sytikacji, . d czasu, gdy Polacy w Prusach 
zaczęli naśladować w stosunku do rządu 
swych braci w A ustrji i wstąpili na tor 
przyjaźniej zego usposobieuia. H urko daje 
rządowi carskiemu gwarancję przeciwko 
m eupragnn‘nemu ruchowi polskiemu nad 
W isłą, nie jest jednakże l ężmi staru , ja 
kim był moskalofil Wieli polski lub kur- 
landczyk hr. Berg, a jego wojskowy sp o 
sób rządzenia potrzebuje od czasu do cza
su jakiejś poprawki, szczególnie, gdy eho 
dzi o to, aby goięcej chęci Polaków pod 
zaborem rosyjskim : znaleść się w tychsa  
mych waruukach bytu, jak Polacy w A u
strji i Prusach, srogiem uderzeniem kuuta 
nie zamienić w płomień niemożliwy do u- 
gaszenia.

Upłynęło zaledwie kdka tygodni od 
chw il) w której H urko do przedstawicieli 
szlachty p wiedział, że ich tańczyó nau
czy. Jednocześnie z krwawem urąganiem 
wozwano Polaków na L u wie do dawania 
składek na pomnik Murawie* a Odzwycza
jono się już w Polsce i na Litwie upa
tryw ać w takich faktach coś nadzwyczaj
nego i głębokim wstydem zapisaną by by
ła karta w hisiorji cywilizacji, gdyby się 
chciało zestawie wszystko czego się do
puścili jenerałowie i gubernatorowie na 
polskich poddanyoh car^ Ale nie wszyst
kie czasy są jednakowe. W ogromnem 
państwie <ara t  jednego końca w drugi 
czuć się daje jakiś ruch tajemniczy, sły
chać jakieś przerażające zgrzytanie. Na 
;i udniowo-vschodzie głód i nędza tar
gi |ą wszelkie więzy porządku i posłuszeń
stw a; wi. mc, nihilizmu znowu występuje, 
a nie witle brak ie, aby męża, jakim  jest 
L°w Tolst. j ogłoszono zdrajcą stanu To 
nie pora, aby brutalnie zamącić spokój 
cmentarny w gubernjach polskich i poru
szyć niemożliwe do skontrolowania prądy.

idące od będąoyeh w rozsypce Polaków, 
poddanych rosyjskich

Zupełnie inną była konstelacja, gdy po 
krwawem attumieniu powstania z roku 
1830 -1831  w Izbie deputowanych Seba- 
stiarn powiedział: L ’ordre rbjne d, Yars0- 
vie. Wówczas stały po stronie cara wszy
stkie europejskie mocarstwa, bo w nim 
tylko widziano podporę porządku w Euro 
pie. Dziś czuje się Europa zagrożoną przez 
R o sję ; jawną jest oczywista sprzeczność 
interesów, która w n edawnym ozaśie zda
wała się dążyć do załatwienia sprawy z 
bronią w ręku.

Wobec tego ma rząd rosyjski wszelkie 
powody do czuwania i nie może zapewne 
leżeć w jego zamiarach, aby H urko  go
spodarował w polskich prowincjach iak w 
kraju wroga W Petersburgu muszą sobie 
powiedzieć, że są w piaw d^e czasy, w któ
rych z całą bezwzględnością można p ro 
wadzić dzieło russyfikacji, są jednak i ta 
kie, w których tylko oględnie i powoli 
postępować można. Od lat 30 byli Pola
cy w Rosji przedmiotem nienawiści dla 
wszystkiego, co się czuło moskiewskiern. 
lecz dzisiaj są oni jednym z elementów 
ogarniętych niechęcią jaka  całym narodem 
owładnęła w stosunku do rządu. Cała Ro
sja znajduje się pod groźbą wiszącej w 
powietrzu rewolucji. H urko był dawniej 
przedmiotem śmiałych m arzeń; widz:ano 
go idącego na czele potężnej armji w bój 
z sąsiadami, ahy odnowić sławę z pod 
Szipki a Warszawa była uważaną za puukt, 
z kiórego H urko miat zatrząść w posa
dach pcięgą nieprzyjaciela.

Sen ten zbladł pod naciskiem strasznej 
rzeczywistości, która się odźwierciedla w 
sprawozdan.ach o stauie okolic, dotknię 
tych głodem. T roska zagnieździła się <r 
własnym domu a jest dosyć wielką, aby 
zdusić wnjowuicze mrzonki, by poskromić 
nadm iar zapału który tylko w knucie wi
dzi narzędzie do moskwiczenia wszystkie
go, co moskiewskiern nie jest, ahy zwrócić 
uwagę ua znaczny wzrost swojskich rew o
lucyjnych pierwiastków

Jeżeli Polacy w Rosji w stoletnią ro - 
cznitę ciężkich klęsk nie chcą tadczyć, to 
\m togo zaprawdę za złe brać nie można. 
Najsurowsze skutki tych klęsk ciążą wła
śnie na nich, podczas gdy Polakom w Au 
strji i w Prusach przyświeca promyk le 
pszej doli. W r. 1792 dokonały się losy 
Polski. Był to rok konfederacji targowi- 
okiej, rok zburzenia konstytucji trzeciego 
maja, a gdy bie skończył, w gabinetach 
rządów rosyjskiego i pruskiego były już 
gotowe układy tyczące się drugiego roz
bioru Polski. Czy nieokrzrsany żomierz, 
jak  H urko, ma pojęcie o tem, co to zna
czy, gdy się zmusza naród, aby na swoim 
własnym tańczył grobie? Bo w istocie, P o 
lacy w Rosji są podobni do żywcem po
grzebanych, mają tylko przeszłość, ale ani 
znośnego „dziś“ lub „jutra" Im  najpierw- 
szym pod krwawemi razami wlano prze
konanie, że hi torja cofnąć się nie da. A 
jeżeli Polacy w A ustrji i w Prusach chcą 
się okaznć wdzięcznomi za to, że im się 
lepiej dzieje, to niech pamiętają o tem, te  
nie stoi nad nimi ani H urko, ani M ura- 
wiew, ahy ich wynarodowić. Nie zabro
niono im przywdziać żałoby i boleć nad 
tem strasznem nieszczęśoiem, które przed 
*tu laty nad Polską zawało, ułatwiono uo 
uznanie się za obywateli państwa, w któ- 
rego opiece się znajdują. Tylko w K róle
stwie jeszcze chwila obecna przypomina 
to, czego naród polski doświadczył w r 
1792“

Katastrofa w Anderlues.
Przed laty dwunastu, w tejże samej ko

palni węgla w Anderlues, w tej samej sza- 
chcie 1 w tej samej gdlerji nastąpił wy
buch gazów i zabił 52 robotników. Tym 
ra-em , trybach oył jeszcze silniejszy, & 
cyfra ofiar dochodzi 200 osób

Anderlues jest osadą położoną między 
Mons i C harbro i, poniżej lasu M iriem ont 
i dziś w tej tak daw nuj spokojnej wiosce 
rozgrywają się sceny przerażające, a lu 
dność ca/a od paru doi obozuje na golem 
polu.

Pociąg idący od Charlcroi przepełniony 
jest podróżnymi, lecz na Htaoii w Ander
lues wszyscy wysiedli z wagonów Na obli
czach osiach smutek i cały ten tłum jo -  
nury i niespokojny, 1 cybkim krokiem po 
dążył w stronę kopalni.

Pierwszą figurą, jak ą  spotykamy, jest 
żandarm stojący nc straży. Na zapytanie, 
cay ukończono już poszukiwania? —  nic 
nie odpowiedział, lecz tylko wskazał na 
wentylator zniszczony, z którego buchały 
strumienie wedy Dalej ujrzeliśmy z otw o
ru służącego do odświeżania powietrza 
wydobywający się dym biały, pokrywający 
całą równinę. Inżynier obecny wytłuma
czył nam, że w nocy nastąpiła druga eks
plozja.

Kopalnia w ogniu Co chwila słychać 
podziemne grzmoty 1 niepodobieństwo robić 
jakiekolwiek poszukiwania. Trzeba czekać 
aż ogień dokończy dzieło zniszczenia.

W  ele trapów znajduje się wewnątrz? 
N ikt na to pytanie nie może odpowiedzieć. 
W iadomo tylko, że 239 górników zeszło 
do kopami i 39 trupów zostało w ydoby
tych nim nastąpił pi .żar, przed którym ra 
tujący musieli uciekać K ilku robotników 
ocaliło się, ale ilu? — niewiadomo, bo oi, 
gnani przestra' hem, opuścili Anderlues i 
schronili się w wioskach okolioznvch. Inni, 
zwęgleni, śpią na dnie kopalni snem wie
cznym

*» »

Inżynierowie nie mogą pojąć, z jakiej 
przyozyny nastąpiła krtastrofa. Wybnoh 
nastąpił w głębi irm y na 500 metrów p^d 
powierzchnią, w galerji dotąd mało eks 
[ loatowanej i gdzie robotnicy p acowali 
nad wybiciem korytarra

N ikt nie przypuszczał, aby w Łem m iej
scu gazy były tak silne. Prawdopodobnie 
ogień, widocznie zapuszczony, przedostał 
się do galerji sąsiedniej, w której przed 
dwunastu laty zginęło kilkudziesięciu gór
ników i w niej wybuch nastąpił.

Wszystkie ciała wydobyte dotąd, nonzą

na sobie cechy uduszenia od gazów. W ięk
szość takowych znaleziono na 15 metrów 
od miejjca, gdzie się znajduje winda i 
gdzie mogli snaleść ocalenie.

Wszędzie urganizują się komitety r a 
tunkowe. Z Brukseli nadesłano znaczny 
zasiłek pieniężny. Burmistrze z Anderlues, 
Carnieres i Leval Trazegnies, czuwają nad 
rozdawaniem żywności.

Kopalnie węgla w Anderlues zatrudnia
ły tysiąc robotników i zajmowały 1.100 
hektarów przestrzeni. K atastrofa zniszczy
ła w jedijęj onwili dobrobyt tej kwitnącej 
kolon i i kilkaset rodzin zostało rzuconych 
na bruk bez żadnych środków do ży
cia.

Pokazywano mi chłopca siedmioletniego, 
cudem ocalonego. Znajdował się wewnątrz 
kopalni. W chwili wybnehu prowadził ko 
nia za uzdę, Koń został na miejscu zabi
ty , a chłopiec me otrzymał nawet kontu
zji. W dwie godiiny później, znaleziono 
go wSród trupów i przyprowadzono do 
przytomności.

Obecnie przechadza się spokojnie wśród 
mieszkańców i nie odczuwa wielkości nie
szczęścia. Tymczasem setki familij, po
grążone są w żałobie, bo każda z nich 
straciła ojca, syna lub bliskiego kiewnego.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  P. Mar.ian Gawalewicz wykończa dra
mat w jednym akcie p. t. 2 „P erla“, przed
stawiający epizod ł życia Leonarda da Vin- 
ci w epoce odrodzenia włoskiego. Autor 
przeznaczył tę nowość na poranek dla 
pozostałej rodziny po ś. p. Tatarkiewicza.

A  Fragment dramatyczny St. R u tkow 
skiego „Z chwili szału" i trzyaktowa ko- 
modja Aleksandra Modlińskiego p t. „Za 
rs. 99“, zostały złożone dyrekcji teatrów 
Warszewskich.

Kronika zamiejscowa.
« |i

KURIER WARSZAWSKI
* Sąd okręgowy warszawski wzywa do 

powrotu następniące osoby: Szaję Glessa, 
Sznlima Pelcera, Maurycego ł r .  Starzeń- 
suiego, Emanuela Tumpowskiego, Jank la  
i Majera Kisznajderńw, Izraela Berg- 
holca, M szka Szwarcsztarka, Jakóba Pel 
cigera, Moszka Piotrkowskiego, Adama 
Anielskiego, Izraela, Reginę, Maksymiljana, 
Balbinę, Stanisława, Gustawa i Emilję 
Salcbergów, Teodora Steingiebcra, Franci 
tzkę Piątkiewicz, Frajdę, Hersza, Ruchlę, 
R rdkę i Ryfkę Maskaronów, Izraela Silber- 
gleita, Jakóba Złotkę, Izaaka, Moszka, Bo
rucha, Nutę, Snchera, Zwylka i .o ska 
Rochmandw, Hersza Zeitu ga, Izraela Korc- 
blnma, Kamillę Kleczew: ką, Jana Wasin 
kiewicza, Leona Sierpińskiego, Józefa Gila, 
Jar.a Massona, -Kacpra Kunińskiego, Izrae
la i Chaję Tanbenhanzów, W itolda Szwo 
cera, Hersza Stołowicza i Jana Kowalskie
go, razem osób 48.

* Palicyn chcąc nłatwić chodzenie do 
teatru na przedstawienia rosyjskie ogłosił, 
że oficerowie mogą po godzinie 61/? w ie
czorem nabywać bilety za pół ceny, a 
próćz tego wszyscy nie potrzebmą na za 
mówienia w osobnej kasie nic do biletn 
dopłacać.

* Odczyty Zygmunta Noskowskiego z 
dziedziny mnzyki bndzą powszechne zain 
tfresowanie

* M agistrat warszawski przesłał jnż ode 
zwę do banka państwa w sprawie święto
jańskiego jarm arku na wełnę odbywaiącego 
się na dziedzińcu magazynów składowych 
warszawskiego oddziału bankn. Poruszona 
przez komitet jarmarczny kwestja ustano
wienia przy jarm arku maklerów przysię
głych, dotąd rozstrzygniętą nie została. 0 -  
twarcie placu jarmarcznego nastąpi w dnin 
12 czerwca o godz 10 rano, zaś sam ja r 
mark rozpocząć się ma w dnin 15 tegoż 
miesiąca.

* Zaczęto gromadzić materjały do budo 
wy nowych dróg, a mianowicie na prze
strzeni od warszawsko petersburskiej szosy 
z miejscowości Zagroby przez Nieporęt do 
Słnpna i drugiej od stccji Jabłonna do 
Słupna i Nadmy. Długość obu dróg wynosi 
28 wiorst. Również zaczęto gromadzić ma
terjały do bndowy drogi od Pnłtnrka ds 
Wyszkowa, po skończeniu której bidzie od
dany do nżytkn publicznego nowozbudowa 
ny most drewniany system amerykańskiego 
na rzece Narwi w Pułtusku

* Jeaną z więks/ycb robót budowlanych 
w sezonie bieżącym będzie bodowa koszar 
na pomieszczenie 8000 żołnierzy. Budynki 
Koszarowe mają być wzniesione z drzewa 
ua fundamentach murowanych, które po
chłoną 6 miljonów sztuk cegieł.

KURJER WILEŃSKI.
* Znany z procesu Olgi Hrabar i towa

rzyszy w rokn 1882 W M. Płoszczański, 
wydał z powodu dziesięcioletniej rocznicy 
brosznrę p. t. „Politiczeskij proces rnsskich 
galiczan woobszcze, redaktora Słotca  w 0- 
sobiennosti". Nie brak w niej naturalnie 
j ido itych napaści na rząd austriacki i na 
Poiaków, a rzecz sama przedstawiona w 
uieprawdziv.au świetle.

KURIER BERLIŃSKI.
* W Niemczech rozpowszechnił się mie

dzy fabrykantami zwyczaj przesyłania bar
dziej znanym osobom wyrobów bez zamó
wienia. Odbierający przesyłkę tak ą , nie 
zwracają ej, bądź dla tego, że nie chcą 
sobie prsjez nirć kłopotu, bądź że się że- 
nnją, i gdy fabrykant następnie nadeszło 
racbnnek, płacą. Pewnemu znane;rn leka- 
izowi przysyłano tak stale cygara, których 
nie zamawiał, bo nie palił. W końcn cier
pliwość jego jednak się wyczerpała, i gdy 
mu ponownie z Bremy nadesłano 30 sztnk 
cygar bez zamówienia, posłał jako zapłatę 
20 biletów do łaźni parowej w swoim do- 
mrv Od owego czasu cygar już nie otrzy
muje.

* W Poel, w pobliżu Norburga (północny 
Szlezwig) umarł niedawno włościanin, Któ
ry cały swój żywot przepędził na wędrów
kach. Od najmłodszych lat interesowały go 
nadzwyczaj opisy obcych krajów, dla p o 
znania ich przedsiębrał liczne podróże, prze
ważnie pieszo. W ten sposób zwiedził Da- 
nję, N rwegję i Szwecję ; następnie udał 
się do Paryża, gdzie bawił przez trzy ty 
godnie i obejrzał wszystko, eo było go
dnem widzenia, nie rozumiejąc ani słowa 
po francuzku, orjent mał się pomimo to 
wybornie; wystadjowawszy poprzednio plan 
Paryża, był tn jak w domu i nikogo ni
gdy o drogę nie pytał. W wędrówkach 
swoich żył bardzo oszczędnie, choć środki 
pozwalały mu na pewien zbytek; natomiast 
wiele dobrego czynił w swej gminie. Przed 
kilko laty na biednych przeznaczył 20.000 
marek; testamentem przekazał taxą sarnę na 
założenie w Poel szDitala.

* Telegram z Darmstadtu donosi o śmier
ci Ludwika IV W k. heskiego. W ielki 
książę liczył lat 55, a był synem Karola 
heskiego i Elżbiety praskiej. Podczas po
bytu 8w;-go w Anglji, poznał się książę Lu
dwik z księżniczką Alicją angielską, i 0- 
żenił się z nią w reku 1862. W wojen 
nych latach 1866 i 1870/71 brał udział j a 
ko dowódca; dywizja jego odznaczyła się 
pod Gravelotte i nad Loirą. W roku 1877 
wstąpił na tron. Rządy jego były liberalne. 
Owdowiawszy w r. 1878, ożenił się po
wtórnie w r. 1884 z panią Aleksundryną 
de Colemme, z domu hrabianką Czapską, 
rozwiedzioną żoną rosyjskiego dyplomaty. 
Małżeństwo to jednak wywołało w całym 
kraiu, nie mówiąc jnż o krewnych W. księ
cia i królowej W ik to rji, takie wzburzenie, 
że musiał się z nową żoną wkrótce rozłą
czyć Powróciła ona z tytułem hrabiny 
Romrod do Drezna. Zmarły pozostawił pię
cioro dzieci: syna i cztery có rk i: W ikto- 
rjg, żonę ks. Ludwika Battenberga, Elżbie
tę zaślubioną Sergiuszowi W. ks rosyj
skiemu, Irenę małżonkę Henryka ks. p ra 
skiego, i księżniczkę Alicję.

KURJER PARYZKI.
* Teatra paryzkie miały w roku zeszłym 

przeszło 23,250.0u0 franków dochodu, a 
mianowicie W ielka Opera przeszło 3,000 000 
fr., Comśdie franę. prawie 2,000.000 fr., 
Opera komiczna 1,700.000 f r , Variśtes
1,135.000 fr., Bonffes Pansiens 1,130.000 
fr., Gymnase 856.000 fr., Chfttelet 847.000 
fr., Gal 6 805.000 fr., Palais Royal 753 000 
fr., ^audeyille 765.000 fr. Od rokn 1648 
do r. z. teatra paryskie miały ogółem do
chodu 770,500.000 fr., t. j. przeciętnie 
48 000 fr. ażiennie Okazuje się zatem, że 
trzy teatra waiszawskie maią zaledwie po
łowę tej samy dochpdu, jaki daje jedna tyl 
ko paryzka W ielka Opera.

* Ciekawe doświadczenie d konane zo 
stało w ubiegłym tygodniu w J a r lin  
d’acclimatation w Paryżu. Chodziło o wy
wołanie sztucznych chmur, celem pokonania 
mrozu. Zapalono więc skrzynie z drzewa 
sosnowego, napełnione masą żywiczną, W y
nalazca tego systemu utrzymuje, że czarne 
słupy dyma przez ten ogień wywołane, 
muszą się pc pewnym czasie zamienić w 
gęstą mgłę, która się nnosi nad ziemią i 
podnosi temperaturę o dwa do trzech sto- 
pm Sjos&bu tego pizeciw mrozowi używa 
oddawna ludność, uprawiająca wino w nie 
których okręgach południowych. Tyra ra 
zem wszakże próba się nie ndaia, albowiem 
silny wicher rozpędzał dym na wszystkie 
strony. Eksperyment ma być powtórzony 
przy lepszych warunkach atmosferycznych.

* Zapewne mało komu wiadomo, że przez 
la t 150 we Francji było wzbronione do
ktorom medycyny zawieranie związków mał
żeńskich Zakaz ten, wydsny w X II wie
ku, zniesiono w r. 1452, kiedy zreformo
wano uniwersytet.

* Z żołnierzy Napoleona I  pozo itało we 
Francji zaledwie dwudziestu; są to prze
ważnie oficerowie i żołnierze, którzy weszli 
w skład armji pod koniec tej epoki obfi
tującej w bitwy i zwycięztwa. Dziewiętna
stu z tych weteranów mieszka na prowin
cji ; jeden zaledwie w Paryża. Trzech ociem
niał, jeden zaś, uwolniony w 1814 r. ze 
służby z powodn suchot galopujących, cie
szy się do tej pory jak najlepszem zdro
wiem

* Idjotyzm Francuzów na punkcie mo- 
skalofilstwa dnehoizi jnż du zenitu. Obe
cnie słowa chic i v'lan , zamieniono nafc/w i- 
lin — od Kremla w Moskwie I Ma to o 
znaczać najświeższą modę

KURJER KIJOWSKI.
* Gazeta W cłyń  donusi, że w Krze

mieńcu przyaresztowauo żyda Braunera za 
szpiegostwo. Jako introligator, otrzymywał 
robotę w kancelarji naczelnika wojennego, 
poznajomił się z pisarzami i podmówił dwóch 
z nich do wydania mn planów mobilizacji 
i książek, tyczących się puwołania rezer
wistów. Jako zadatek wyliczył im 50 rn- 
bli. Pisarz doniósł o tem żtndarmnm, i 
Brannera przyaresztowauc. Główny wino
wajca, jakiś żyd austrjacki, uciekł. W spra
wę tę wmieszanych jest około 10 osób ży
dów i Polaków w Ostrogo.

KURJER PETERSBURSKI
* Wywóz raków za granicę wzmaga się 

z każdym rokiem Niemcy sprowadzają la 
ki główDie z Finlandji a w ostatnich cza
sach urządzono kilka składów raków w gn 
bernjach zachodnich. Raki sprzedają się po 
10 rnbli za tysiąc. Gazety rosyjskie zwra
cają nwagę, że na Wołdze znajduje się nie- 
obliczona ilość raków, dochodzących jak np. 
w Samarze do 12— 16 cali długości, naród 
ich nie je, więc skorzystać na tem można 
dużo.

* Minister spraw wewnętrznych wnosi 
projekt do prawa, które ma znacznie po 
większyć karę za rozszerzanie sztundy.

KURJER BIAŁ0GR0DZKI-
* Zmieniony projekt do ustawy w sp ra 

wie deklaracji Milana z a w i e r a  według uprą-
wozdania komisji na«tępnjące postanowie
nia: Milan przestaje być członkiem domu
królewskiego, i traci połączone 7 tem p ra
wa. Wychowanie króla Alokoar ra za
rząd jego majątkn obejmują rejenci. Mila 
nowi nie wolno pod żadnym warunkiem 
żądać czegokolwiek ani od państwa serb
skiego, ani od domn królewskiego, i nie

może on be: poprzedniego zezwolenia sknp- 
czyny zostać napowrót obywatelem serb
skim. Nadto nie wolno Milanowi ani w ra
cać do k ra ju , ani tam czasowo bawić lnb 
osiedlać s ię , a tylko w razie groźnej cho
roby inola Aleksandra może rejencja w po
rozumieniu z rządem zezwolić na pobyt 
Milana w Serbji, i to tylko na czas trw a
nia choroby jego syna. Ustawa powyższa 
nabiera mocy obowiązującej przez podpisa
nie jej przez króla. Prezes rady stanu zgo
dził się na zmiany projektn.

KURJER S0FIJSKI.
* Roboty ziemni, dokonywane, z roz

porządzenia zarządu miejskiego w Sofji, 
w blizkcści kąpieli mineralnych, doprowa
dziły do odarycia całego zakładn lecznicze
go, odnoszącego się do czasów rzymskich. 
Z początku w głębokości czterech metrów 
.dkryto dwa olbrzymie wodociągi, dające 
ogromną obfitość wrdy;  następnie odkopa
no basen z drzwiami wysokości wzrostu 
człowieka, komunikujący się u sadzawką 
na ryby, wyłożoną białym marmurem i znaj- 
dniącą się o 8 metrów pod dzisiejszym po
ziomem gruntu. Rohoty są dalej pruwadzo- 
ne pod kiernnki&m Irancnzkiego inżyniera 
Dillon’a

KURJER LONDYŃSKI.
* W Monks Kirby w hrabstwie W -r- 

wickstwic zmarł 10 b. m, Rudolf Wiljam 
Fielding, w 69 rokn życia Był on órmym 
z rzędu earl z Denbigh, którzy używają 
ty tu łn : hrabia z Habsburga Lanfeubnrga 
i Rheinfelden w świętem rzymskiem pań 
stwie. Pochodzą oni istotnie od Rudolfa III 
Habsburga, stryja Rndolfa IV, wybranego 
w 1273 r. cesarzem niemieckim. Osiedlił on 
się w Anglji i dał początek rodzinie Fiel
dingów, zacbownjąc tytuł hrabiego niemie 
ckiego. Kiedy w rokn 50 królowa VVkto- 
rja nadawała cesarzowi Franciszkowi Józe
fowi order podwiązk1, ówczesny wicehrabia 
Fielding, należał do depntacji ang lelsk ego 
dwor n; ambasador przedstawił go cesarzo
wi jako „hrabiego Habsburga", na co ce
sarz podał Fieldingowi rękę, i powitał go 
jako swego „kochanego kuzyna“.

* W dniu 6 marca aresztowano na to- 
rze wyścigowym w Auteuil pod Paryżem 
dwóch Anglików, braci Pnrdie, a to wsku
tek tego, iż obecna na wyścigach dama 
obwiniała ich o kradzież W sprawie tej 
oświadczył wczoraj w Izbie gmin podse
kretarz stanu w mi lu terslw ie spraw za
granicznych, że braci Pnrdie wypuszczono 
na wolność wskutek interwencji Anglji, i 
i że tymczasem wykazała się niewinność 
oskarżonych. Mówca wyraził nadzieję, że 
Francja da zadośćuczynienie za krzywdę, 
wyrządzoną obywatelom angielskim.

* Sto fnniów szterlingów nagrody wy
znaczyli właściciele londyńskiego dziennika 
Da.ly Graphic za wynalezienie najprakty
czniejszego i najpewniejszego środka połą
czenia okrętów tonących z lądem lab też z 
łodziami ratnnkowemi. Projektu i plany 
mają być poddane próbie, a najlepszy zo
stanie przedstawionym w D aily Graphic. 
Właścicielom pisma togo wiad.mem jest, 
iż rozmaite systemy są w nżyciu, lecz ża
den nie odpowiada w znpełności celowi. 
Katastrofy okrętowe ostatnich czasów wy
kazały, Jż nie jest dostatecznym ^aruuslć 
linę na brzeg, gdzie ją mają przymocować 
ludzie. Przy zatonięciu „Serpenta1*, na 
brzegu nie było żadnej pomocy. Chodzi 
więc o zarzneenie kotwicy lnb akiegobądź 
ciężkiego przedmiotu, Któryby automaty
cznie, bez pomocy rąk  ludzkich, przytw ier
dzał okręt do wybrzeża W razie zaś, gdy
by katastrofa wydarzyła się w znacznej 
odległości od lądn, na pełnem morzu, chu
dzi o jak najlepsze połączenie tunącegj 0- 
krętn z ratnnkowemi łodziami.

KURJER AMERYKAŃSKI.
* W Stanach Zjednoczonych coraz bar

dziej wchodzą w użycie latarnie elektry
czne przy lokomotywach i ten sposób oświe
tlenia istnieje obecnie na wszystkich linjach 
stanu Indiana. Doświadczenia świeżo doko
nane pomiędzy Indjanopolisem i Oecatnrem, 
co do wartości tego oświetlenia, wykazały, 
że jedna lampa elektryczna o sile światła 
2,500 świec, pozwalała maszyniście w linji 
prostej odróżniać wyraźni" przeszło na 800 
metrów odległości wszelkie przedm ie^ wiel
kości wołn

—« ♦

Kurs buchalterjl dodatkowy raczął się 
w rych dniach u Hagelstrkraa w Moskwie 
w obecności 90 uczniów, pomiędzy którymi 
znajduje się 8 kobiet. To jnż fin de siacie 
powiadają Noicosti dnia  i przytaczają na
stępującą rozmowę:

— Pani, pozwól *obie ofiarować rękę i 
serce.

—  A pańaki „debet* ?
—  Dwieście rnbli na miesiąc,
—  Pański „credit" ?
— Dziesięć tysięcy rn b l i .
— Przeoraizcm Kocham pana, ale bi

lans się nie zgedca i dlatego nie mogę.
Ju lja  w ten jposób uje przemawiała ni

gdy do Romea.
Naczelnik sztabu głównego Garibaldie

go, gdy ten zorganizował pomoc dla Fran
cji podczas wojny w r. 1870/71, były le
karz Bordone, zmarł w nbieąłym tygodnia 
w Paryżu. Bordone praktykował w Avi ■ 
gnon 1 został niespodzianie mianowany
przez Garibaldiego, pod którym słn iy ł w
Bycylji, przy formowanin legionów ocho
tniczych, jenerałem Jako lekarz i operator 
nieboszczyk me cieszył się powodzeniem. 
Próbował on tąkże sił na polu literackiem 
Napisał dramat p t. „Garibaldi," który, 
wystawiony w Paryżu, wywoła! burzę we
sołości. Publiczność obrzuciła autora i nie
winnych aktorów zopsntemi jajami, a kry
tyka niewiele łagodniej obiszła się z utwo
rem dramatycznym lekarza. Od owej pery 
Bordone żył przez wiele la t zapomniany w 
s-olicy Francji i dopiero śmierć przypo
mniała go ogółowi.
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Kronika miejscowa.
‘Kalendarz. D ziś, św. Giertrudy panny ; 

jutro ifs. Edward*. męczennika i Aleksan 
Ora b.

R o c z n i c e .

f o  śmierci Leszka Białego, dziedziczył 
Małopolskę syn jego Bolesław W stydliwy, 
ale Konrad mazowiecki, korzystając z ma- 
łoletności Bolesława, zabrał mu ojcowską 
•Bościzmę. Panowie małopolscy ujęli się za 
Bolesławem i nie uznali KuDrada, a opiekę 
nad młodziutkim księciem powierzyli księ 
ciu wrocławskiemu Henrykowi Skutkiem 
tego wybnchła wcjna między Konradem i 
Henrykiem. Konrad zrazu pokonany i z 
Małopolsk wyparty, pojmał niespodzianym 
napadem Henryka i nieprędzoj wypuścił, 
aż mc rządów ustąpił (1229), poczem San 
dom:erz oddał synowi, w Krakowie zaś sam 
rządzić począł. Niedługo wszakże utzymał 
się przy przywłaszczonych rządach Gdy 
Bolesław, dochodząc do lat, zażądał wyda
nia ziemi sandomierskiej, Konrad pojmał 
Wprawdzie zdradziecko lakżb Bolesława 
razem z matką i w zam*u sieciechc wskim 
Uwięził (1232), powiodło się im jednak 
Ujść za pomocą rycerza Klemensa i  Rusz
czy, a przywołany ponownie Henryk wy
parł Koarada t. zabranych krajów i do 
zrzeczenia się ur-szczeń przymusił.

Po e m zasiadł Henryk na tronie krako
wskim i rządził od r. 1234—1238. Zwano 
go Brodatym. Był synem Bolesława Wy 
lokiego; pobożny, rycerski, sprawiedliwy, 
zostawił w naradzie dobrą po sobie pamięć. 
Mimo pobożności mepozwalał duoh.-wień- 
Btwu mięszać się w sprawy państwa, ci 
go w spory z kościołem zaplątało. Umarł 
dnia 17 marca 1238, a p i nim otrzymał 
tron krakowski syn jegc Henryk II. Po 
bużny i panował na nim do r  1241, po 
czem dopiero Bolesław Wstydliwy odzy 
••ka spuściznę ojcowską.

Konferencje rekolekcyjne ks. Si Za
tyskiego dla młodzieży uuiwersytetn i 
■zkót wyższych odbędą się także tego ro 
ku w kościele św. Barbary d 20, 21, 22 
k3, 24, 25 marca. Bezpłatne bilety wstępu 
jnż rozesłano, dostać je  też można w księ
gam i Krzyżanowskiego i w składzie Za 
jączkowakiego plac Marjacki 1 8.

Margrabia Zygmunt Wielopolski przy
był dnia wczorajszego rannym pociągiem z 
^arazaw y.

W Muzeum techniczno-przemy słowem
“ d b ędzi*  s ię  w k ró tc e  d la  sz e rs z e j p u b lic z 
ności s z e re g  p re le k c y j ,  w k tó r y c h  zn an y  
z a s z c z y tn ie  p ro f. h i s to r j i ,  d r .  AugUBt So- 
to ło w sk i m ów ić b ę d z ie  o p o lity c z n y c h  r e 

fo rm ac h  i r e fo rm a to ra c h  w P o lsc e  w X V I . 
w iek u .

W „Związku literackim11 odbędzie się 
w piątek dnia 18 b. m o godzinie 7 wie
czorem 3cia pogadanka, na której dr. Karpiel
*da ■Drawę 7 ."HenyiPi'!njn’si. rv -
byka naukowa".

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
»Chór Akademicki" odbytem na dniu 12 
b m. w skład zarządn weszli: W łodzi
mierz Mt lawski (medyk) jako prezes, Flo 
rjan Loboda (medyk) jako wiceprezes, Zy 
Kmuiit Paulisch (fil.) jako sekretarz, Ro
man Lewicki (med.) jako skarbnik, Teodor 
Lewicki (prawu,) jako archiwista Wydzia
łowymi wybrano: Tadeusza Madejewskiego, 
Juljana Wronkę i W ładysława Neuhoffa. 
b^icodyrygentem mianował Wydział nadal 
Bran. Jaglarza.

Przodstawier ib amatorskie, urządzone 
wczoraj staraniem członków „Czytelni poi 
■kiej katolickiej młodzieży", kn uczczeniu 
Imienin protektora Czytelui J. E. księcia 
kard. Albina Sas Dunajewskiego, zgromi 
dziło do sali Strzeleckiej mnóstwo publi
czności O godz. 7 przybył J . Em. kBiąże 
kardynał w towarzys'wie k s . kan. Msdo- 
wicza, witany u wejścia przez prezesa Czy
telni p Stan. Kulę, oraz przez członków 
pratekt rów Czytelni: Andrzeja hr. Potoc
kiego, Stanisławową hr. Tarnowską, pre
zydenta miesta dra Szlachtowskiego. księ 
i y : kanonika Wojciechowskiego, Buków 
■kiego, rektora ChromecKiego i ka'-elana, 
cmentarnego ks CzekalsKiego Publiczność 
powitała óego Eminencję przez powatanic. 
Orkiestra 13 pułku grała przytem wspa 
niałego poloneza Sarzyńskiego.

Przed przedstawieniem zabrał głos pre 
zes Czytelni, wita.iąc Dostojnego Solenizan 
ta  uastępnjącemi słowy:

„Dwadzieścia lat mija od założenia Czy
telni katolickiej, która schroniwszy się pod 
opiekuńcze skrzydła W. Eminencji rozw i
jała się i wzrastała, wyraoiając w młodzie
ży charakteru siłę, gruntując zaBady wia- 
ry, ncząc kochać Ojczyznę w dnchn Bu 
^ym, gotując się do spełnienia zadania, j a 
kie naa czeka w życiu obywatelakiem, a 
kazUłcąe aię w myśl zasady, że prawdziwa 
nauka postępuje zawsze w parze z prawdzi
wi wiarą przez Kościół rzymsko katolicki 
głoszoną

W przeciągu tych lat 20, Któż to wsk» 
zywał nem diogę do życia, pielęgnował i 
wzmacniał na dnchn, jak tylko Wasza Emi
nencja, najprzewielebniejszy P ro tek to rze! 
^  keięztwie Swoiem z d b s ? dobrze potrze 
by ducha, to też tak bacznie zwróciłeś ła- 
■kawe Swe oko na tę garść młodzieży, któ 
l'u też z serca miłością synowską przywlą 
£ała aię do ukochanego Protektora swego

I nie dziw, że z biciem serca wyczaku 
jemy rok rocznie owego błogiego dnia 
-■wjoh Imienin, by złożyć u stóp W aszij 
Eminencji publiczny hołd z życzeniami z 
głębi terca Bię dobywającemi. Oby łaskaw v

óg podwoił liczbę dni życia Twego, i oby 
każda ( wa żmudna praca wydała stoktro- 
tny plon, a zamysły nwieńczyły się świe- 
tuym skutkiem działalności Waszej Emi
nencji. Pracę zaś dla naszej instytucji ło 
żoną oby wynagrodziły łaskawe nieba w 
ten sposób, żebyś nas ujrzał Najczcigodniej 
szy Protektorze i i Mistrzu naszej Czytel
ni wiernymi synami Kościoła i Ojczyzuy!

Zwolna, miarowym krokiem przyszła na- 
Czytelnia do rzędn poważnjch Insty 

tunyj, walcr.y uczciwą bronią za honor wia

ry  przodków naszych, i stawia dziś śmiało 
czoło przeciwnym prądom fałszywych teo 
ryj Zacbodn, nledujrzałym mrzupkom błę 
dnie pojmowanego socjalizmu, wogóle wro
gim żywiołom katolickiego świata".

Po mowie prezesa, ruzpoozęło się przed
stawienie tragedji Korzeniowskiego „Mnich*. 
Sztuka ta przypominająca nam nieszczęśli
wy fakt  historji naszej zamordowania księ
cia Kościoła przez Bolesława Śmiaieg-, 
wywarła na słuchaczach silne wrażenie. 
Amatorowie pud wyborną reżyserją p. Ed 
munda Rygiera, wywiązali się ze swych 
ról znakomicie. A nie lada to było zadanie, 
na maleńkiej scenie przedstawić takie po 
stacie jak: Bolesława Śmiałego, ducha św. 
Stanisława, księży : Adalberta, Wacława, 
przeora, księdza posła i Sreniawitę. To też 
należy tylko powinszować pp. Hodorowi, 
Giiialskiamu, Markiewiczowi, Srmidtowi, 
Otowskiemu i Piotrowskiemu takiej gry. 
jaką wczoraj mieliśmy sposobność widzieć 
z najwyższą przyjemnością. W czacie p ier
wszego antraktu odegrał świe'nie p. M. na 
skrzypcach przy ak mpaniamencie orkiestry 
wspaniałe „Medytacje" Badia. W następ
nych antraktach odegrała orkiestra in tro 
dukcję opery „(Javaleria rnsticana" i „Echa 
minionych lat"

Po przedstawienia zabrał głos ks rektor 
Chromecki, który w pięknej przemowie skre 
ślił działalność Czytelni, a nawiązawszy 
bardzo umiejętnie temat odegranej tragedji 
do dzisiejszych czasów, podniósł wielkie za 
słngi ks. kardynała jako biskupa krakow
skiego oraz jako protektora katolickiej mło
dzieży w Krakowie, która trzymając się 
z dala od pi zawrotnych idei zachodu (nie
wiary) i wschodu (nihllizmn), dzięki opiece 
JEminencji wzrośuie na chwałę kościoła i 
pożytek Ojczyźnie. Mowę swą zakończył ks. 
rektor prośbą, aby JEminencja raczył ła 
skawie pobłogosławić członków Czytelni.

Po przemówieniu ks. Chromeckiego, za
brał głos ks. kaidynał Dunajewski, który 
ciesząc się z owoców, jakie wydała „Czy
telnia," zarhęeał młodzież do dalszej nie 
ustannej pracy. „My starzy jnż nad gro 
bem, niewiele zdziałać możemy W was 
cała nadzieja, w was potęga i siła- Opie
rajcie się o ile możności obcym i niepożą
danym dla nas wpiywom, pracujcie uczci 
wie dla dobra Kościoła i Ojczyzuy, a Bóg 
was nigdy nie opuści." Po tych słowach 
udzielił ks. kardynał swego pasterskiego 
błogosławieństwa młodzieży i zebranej pu
bliczności, poczem wśród dźwięków polone 
za opuścił salę, żegnany gorąco przez pu
bliczność.

W kuńcu dedać należy, iż przedstawię 
nie pod względem kasowym dedatnie wy
dało rezultaty; za programy, których sprze
dażą zajęły się: pani Faustynowa Jaku 
bowska z córką, oraz panna Czennakówna, 
liczne wpłynęły naddatki.

Program wieczorku, nrządzanego na 
cześć Jego Eminencji księdza kardynała 
Albina Dunajewskiego staraniem stowarzy
szenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
„Praca" w sobotę dnia. 19 b. m. 1) Zaga
jenie. 2) Modlitwa do św Józefa — cbór. 
3) Deklamacje. 4) „Odludki i poeta ko- 
medja w 1 akcie przez Al. Fredrę (ojca). 
5) Gra na cytrze 6) Polonez (chór). 7) 
Pieśń wieczorna (chór). 8) Żywy obraz. 
Początek o godz 7*/, wieczór. Bilety na
bywać można od dma i 7 k. m w ikalu 
Stowarzyszenia (ul. Karmelicka 1 46).

Na budowę domu akademickiego zło
żyli w Tow. Wzaj. P< mocy na lisię ks. 
prałata Skrzyńskiego ks. prałat Skrzyński 
50 z łr .; p FedBrowicz S złr ; p. Mendels- 
burg 2 z łr , , p. Oądela 1 złr. — Na ten 
sam cel do kasy Towarzystwa wpłynęło: 
od byłego komitetu akademickiego bodowy 
domu akademickiego 22 złr. 40 c e n t, od 
p. Jahody 2 złr., od p. SerbeńBki go 1 złr

Zakład ŚW. Jadwigi Komitet pań, za 
inicjatywą których powstał w naszem mie
ście Zakład sw Jadwigi, przeznaczony na 
schronienie dla ubogich szwaczek — oddał 
obecnie Zakład ten pod zarząd Siostrom 
Nazaretankom Cieszyć Bię zaiste należy, 
że Instytucja tak pożyteczna dla społeczeń
stw a naszego —  które dotąd te biedne p ra
cownice igły, nieco po macoszemu trakto
wało — dostała się pod kierunek osób za
konnych tak pełoych poświęcenia, których 
wpływ religijny i moralDy, wiele dobrego 
w tej klasie z-lziałać może

Druga to już pożyteczna instytncia w 
Krakowie, którei swą pracę siostry  Naza
retanki poświęcają , otworzyły bowiem przed 
dwoma laty internat dla pauien uszęszcza 
jących do simiuarjum nauczycielskiego 
Własnemi siłami, na małą skalę zaczęty — 
dziś po ukończonej budowie domu kn po
trzebom internatu zastosowanego — jest 
nadzieja, że się Zakład ten pomyśiuie roz
winie ułatwiając niemajętnym panienkom 
odebranie wychowania prawdziwie bożym 
dnehem kierowaurgo — a dającego możność 
przyszłym nauczycielkom nauczania młode
go wiejskiego pokolenia.

Zaiste powinszować nali ży tym Siostrom, 
że zrozumiały iż stan obecny społeczeń- 
gtwa — jeżeli się go chce uchronić od 
wszelkich podszeptów socjalizmu i niewiary 
wymaga przedewszystkiem zajęcia się re 
ligijnym kierunkiem i moralnym prowa
dzeniem klas uboższych średnich, które 
właśnie najwięcej są wystawione na złe 
wpływy i pokuszenia anarchicznych burzy
cieli.

Na czytelnię nauczycielską. Z okazji 
urządzonego w dniu 27 lutego b. r. wie
czorku, nadesłać raczyli na rzecz czytelni 
nauczycielskiej: Po 10 złr. w  w  P., dr. 
Propper Albert, Przeworski Juljnsz; Po 5 
złr.: W W. P. dr. Horowitz Leon, dr. Pa- 
reński, Federowicz Jan  4 złr Po 3 złr. 
W. W. P. ks. dr Chotbowski, dr. Weigel, 
dr. Kohn, Epstsin Juljusz, Mendelsburg 
Albert, Rżąca Karol, Wentzl Konrad, dr 
Jordan, John Hugo; po 2 złr. W W P. 
W yiobia/ówna Emilja, Pogonowska J..anna, 
Stypkowska Augusta Gralewski, Suski, 
dr. Bandrowski Ernest, Jabłoński^,Wincen
ty, Mirtenbaum Emanuel; po 1 złr. W W 
P. Rotter Jan, Oromczakiewicz Laurenty, 
Długoszowski Wilhelm, Buczek Karol, Bi
le wski, Fischer Jan , Schmelkes Mojżesz 
Powyż wymienionym osobom składa korni 
te t srrde- zne podziękowanie.

to.ooa złr. oto urna, za jaką Towa
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych w K ra
kowie zakupiło cbrazów od artystów do 
rozlosowania wśród swoich członków Cią
gnienie nastąpi 25 b. m. Towarzystwo za
wiadamia ajentów, żeby jak w najbliższym

czasie nadesłali zaległe pieniądze, gdyż w 
przeciwnym razie numeru akcyi przez nich 
uie opłaconych nie zostaną zaliozone dc 
rozlosowania.

Pogadanki na chodnikach. Nieraz za
pewne zdarzyło ci się szanowny czytelniku, 
idąc ulicą, spotkać na drodze swej baryka 

, złożoną z kilka panów lub pań, roz
mawiających w najlepsze na środka trotua 
ru i niebaczących, że zmuszają tern prze
chodniów do schodzenia z chodników na 
środek ulicy. Bo, jak wiadomo, Kraków nie 
odznacza się szerokiemi trotuarami. Pół 
biedy jeszcze, gdy sucho jest na dworze, 
rad nie rad, pobłogosławiwszy „zapolity- 
kowacych" lub „zaplotkowaue" zbiegasz 
szybko na środek ulicy i pędzisz w swoją 
stronę. Lecz o wiele nieznośniejszą o wie
le przykrzejszą jest owa smatna koniecz
ność, gdy na ulicy b ło to .. .  błoto przera
źliwe. Zrozpaczony rzneasz słodkie „par
don" i między rozprawiającymi pragniesz 
przecisnąć się. Usiłowania twoje uwieńczo
ne najczęściej bywają, że miasto pary bu
tów, jeden but tylko ugrzązł w rynsztoku 
lub kałuży. A tanich peregrynacyj zdarza 
się kilka na krótkiej drodze. Czy tak nie 
jest?  Ju? mówimy o stracie czasn,
którego niejednemu częstokroć zbywa, nie 
mówimy, że niejednokrotnie idziesz nie 
sam, z żoną lub siostrą . konstatujemy 
tylko, że moda ta, te owe pogadanki na 
chodnikach, rozpanoszyła się wielce a nas 
odduwna. Moda, napozór niewinna, a prze
cie nikt sie zaprzeczy, że wartoby z niej 
wyleczyć się jak najrychlej, jak  najprę
dzej ku wielkiej uciesze służących, którzy 
mniej pocić Bię będa nad oczyszczaniem u 
brania i butów, ku uciesze tych, którym 
czas jest drogi, a zdrowie miłe.

Kwiatki fiskalizmu. O ile naczelne wła
dze skarbowe uwzględniają interesy płacą
cej podatki ludności o tyle bezwzględniej 
postępują podrzędne organa urzędu podat
kowego. Wawrzyniec Półtorak, z Koźmic 
wielkich w pow. wielickim, odbył słnżbę 
wojskową w 13 pułku piechoty, chociaż 
wykazał to paszportem wojskowym, nałożo 
no na niego podatek opłacany tylko przez 
uiendolnych do służby wojskowej. Ponie 
waż nie płacił podatku, d> którego nie jest 
obowązany, założono na jego gospodarstwo 
sekwestr i zapowiedziano sprzedaż przymu 
sową. Wobec tego niebezpieczeństwa przy
był Półtorak wczoraj do Krakowa, aby pro
sić Bwego pułkownika o interwencję, która 
z pewnością będzie skuteczna

1 Kazimierza w sprawie porządków
miejskich otrzymujemy następujące pismo: 
„Nie wiem do kogo należy nadzór nad u 
trzymaniem cboć jakiego takiego porządku 
na Kazimierzo, szczycącym się od dawien 
dawna niechlujstwem, a traktowanym przez 
odnośną władzę po macoszemu. Główna u 
lica na Kazimierzu, Krakowska, dzięki Pn 
rimowi, oczyściła się względnie ze śniegu 
i błota, które rozbawieni synowie Izraela 
wynieśli na swoich kostj macb Ale proszę 
zajrzeć w ulice boczne. Otchłań b ło ta , śnie 
gu nie wy wiezionego, odór fatalny, każący 
powietrze i n>epozwalający oddychać.
Gto istny obraz nędzy i rozpai zy Dla przy
kładu prosimy któregokolwiek członka wła 
nzy, do którego utrzymanie porządku na 
leży, przejść się niedaleko, bo tylko na u- 
licę Miedzncb, prowadzącą do tylnych za 
budowan klasztoru 0 0 . Angnstjanow, a za 
mieszkatych przez osooy prywatne bardzo 
licznie. Zobaczymy, czy pau ten będzie 
miał ochotę pójść dalej po dwudziesta kro 
kach zrobionych w tę otchłań błota i zgni
lizny Tuż otok tej ulicy znajduje się plac, 
na który zamieszkali obok żydkowie bez 
cercmonji wywożą i wysypują wszelkiego 
rodzi-ju nieczystości, zatruwające swym za
pachem powietrze. Czyżby komisja sanitar
na naszego miasta nie wiedziała o tern 
gnieźdtie choroby i zaiazy? Jeżeli wie — 
to dlaczegóż choć wybrukowania ulicy nie 
zażąda od gminy, aby choć w części urno 
żliwić spływ b b ta  i cuchnącej wody, a je 
żeli nie wie — to niechże aię który z jej 
członków tam polatygować raczy". — My 
ze swej strony dodajemy, iż już nieraz 
mieliśmy tę nieprzyjemność zwracania uwagi 
na tę ulicę i plac, lecz jak dotąd był to 
tylko groch o ściauę rzucany 

GermanLator. W tych dniach wpadła
nam do ręki książka służbowa, w której 
świadectwo wystawione służącej, aozkolwiek 
przez Polaka, wypisanem było w języku 
niemieckim. Pod świadectwem widnieje pie
czątka, która w języku niemieckim wska
zuje ową polską tirmę Napis owej stampili 
jest następujący: „Anton von Przyjemski — 
Metzgergescheft in Krakau". — Tu d^dać 
winniśmy, iż pana „ron Przyjemski" — Pru 
saoy wydalili przed kilka laty z Poznań
skiego, jako obcokrajowca, i pomimo krzy
wdy wyrządzonej mu przez drakońskie pra
wo Bismarcka, pan ten przysłagnje Bię 
swym wrogom, siejąc germanizację u nas' 
Ciekawy fakt ten podajemy beż komenta
rzy.

Z cądll- Druga \adbnc;a sądu przysię 
głyoh rozpocznie Bię z dniem 4 Kwietnia 
b r  W kadencji tej" sądzone, będą naetę 
pujące sprawy 1) Józefa Kliwy i spł. 
oskarżonych o morderstwo; 2) Franciszka 
Zacbowicza i spł. o fałszerstwo monet i 3) 
Stanisława Opitka oskarżonego o zabójstwo. 
Rozprawom tym przewodniczyć będą. 1) 
radca sądu wyż. Kybakiewicz, 2) radca dr. 
Wawrausch a 3) radca sądu Łozińuk.,

Z robot miojokich. W ulicy Łobzow
skiej rozpoczęto wczoraj naprawę bruków. 
Jeżeli pogoda sprzyjać będzie natenczas 
rozpocznie budownictwo miejskie roboty 
brnbarskie i w -nnych ulicach.

ZllChWitła kradzież. Wczoraj, między 
godziną 9 a 30 wieczorem, dostali się nie
wiadomi sprawcy za pomocą wyłamania 
zamku do trafiki, zna.dującej się przy plan 
tach, przy wylocie ulicy Grodzkiej Z tra 
fiki tej wykradli złoczyńcy parę złotych 
kolczyków i broszkę, oraz cygar i papie
rosów za 60 złr. Pomimo, iż trafika ta 
stoi na tak widocznem miejscu jak ów punkt 
przy ulicy Grodzkiei, i pomimo setek prze- 
chodniów kręcących się w owym punkcie, 
złodzieje niespo: t.rzeżeni przez nikogo, zdo
łali operaoji tej dokonać. Energiczne śledz
two zarządziła już policja, a ajenci są już 
podobno na tropie złodziei.

Barbarzyństwo. Jeden z tutejszych oby
wateli udał się wczoraj za interesem do 
składa węgla i zboża przy ulicy Zacisze. 
Wchodząc w bramę ujrzał wóz naładowany 
a raczej przeładowany workami zboża, pię- 
trzącemi się wysoko. Wóz taki cztery ko

nie ci^gnąćfcy powinny, tymczasem przy- 
przężono doń jednego i to lichego Konia, 
który smagany nielitościwie, padł na zie
mię, hiemogąc podołać takiemu ciężarowi. 
Poza tą  wstrętną sceną nieludzkiego pa
stwienia się nad zwierzęciem, cd. taniał się 
dragi jaskrawszy jeszcze obrazek na tem 
samem podwórzu. Robotnik, przesuwający 
wagony, naraził się zapewne jakąś nie- 
zgraunością dozorcy ż y d o w i ,  który ol
brzymim batem kilkakrotnie uderzył bieda 
ka ze złością dzikiego zwierzęcia. Intere
sant nasz stan d n bramy jak wryty — 
zdało mu się, ze się znalazł gdzieś wśród 
murzyńskiej plantacji lub na etapie mo
skiewskim, więc co prędzej wycofał się z 
tego miejsca wstrętnego, gdzie tak ohydne 
odbywa;ą się sceiy.

Skład ów obszerny należy do p. Prze
worskiego, którego nazwisko wymieniamy 
umyślnie, pewni, że skoro się dowie o tych 
barbarzyńskich nadużyciach, nie zaniecha 
skutecznie im zapobiedz — na przyszłość.

Wychodźtwo do Ameryki. Dnia wczo
rajszego przytrzymano 6 emigrantów uda
jących się za orean. 2 powodu braku po
trzebnych legnymacyj i gotówki, policja 
tntejsza wzbroniła wychodźcom dalszej po
dróży; pochodzili oni z powiatu ropcsyc- 
kiego (4) i z grzybowakiego (2).

Nagła Śmierć Wczoraj o godzinie 5 
wieciorem, młoda izraelitka nieznanego na
zwiska, jadąc dorożką zasłabła niebezpie
cznie. Wysiadłszy z dorożki na placu W szy
stkich Swię'ych, poczęła wołać o pomoc, 
przyczem dostała silnego krwotoku i s tra 
ciła przytomuyść. Mieszkający w pobliżn 
znany lekarz dr Jau Starachowicz, po
spieszył natychmiast chorej na pomoc, lecz 
niestety stwierdził już śmierć. Przybyły 
wóz sanitarny, odwiózł ciało do Zakładu 
medycyny sądowej.

Zguba, w  poniedziałek, dnia 14 b. ro 
zgubiono w przejściu z ulicy Florjańskiej 
na ul. Szewską i Grodzką okulary w zło 
tej oprawie. Znalazca raczy takowe złożyć 
w Administracji naszego pisma za stoso 
wnem wynagrodzeniem

P. Fruchtm aun przedłożył wniosek z pro
jektem ustawy gminnej dla mniejszych 
miast i miasteczek

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 5 
następne odbędzie się w piątek o godz. 
2 po południa

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O
We czwartek 17 marca uroczyste przed

stawienie ku uczczeniu pamięci J . I, Kra 
szewskiego: Punie kochanku, ki medja w
3 faktach J . I. Kraszewskiego i po raz 
ósmy: Pierwszy bal, kumedja w 1 akcie 
Z. Przybylskiego.

W sobotę 19 marca na d chód Ludwika 
Solskiego po raz pierwszy: Lew sejmowy, 
knmedja w 1 akcie Leona Madeyskiego i 
po raz p ierw szy: Człowiek o siu  głowach 
(L’hcmme i  cent tetes), farsa w 3 akta n 
Henryka Moulin i Edmunda Dćlaviqne.

Ostatnia poczta.

Ze Sejmu.
L w ó w  17 marca Wczorajsze posie

dzenie zagaił Idarszałek krajowy o godzi
nie w pół do dwunastej przed południem 
Udzielono urlopów p. Sali na 2 d n i; p 
Zamoyskiemu do końca sesji.

Jak  już poprzednio don'"8iem, cofnął 
p. Rcmanowicz swą rezygnację na godność 
członka W ydziału krajowego. Uczynił to 
zab na podstawie przyrzeczenia, łe  W y
dział krajowy sprawę w Sejmie dostate
cznie na jego korzyść objaśni

W skutek tego oświadczył na wczoraj
szym posiedzeniu p. Chamiec, i i  w samej 
rzeczy Wydział krajowy a nie p. R  ze
zwolił na urządzenie wystawy w gmachu 
sejmowym.

(Nie ulega wątpliwości, że wobec udzie
lonej p. R. satysfakcji można sprawę 
rezygnacji p R uważać za ostateoznie za
łatwioną. Pi*yp Red.)

Następnie odesłano do komisji budżeto
wej: sprawozdan.e W ydziału k r a j o w e g o  o 
urządzeniu służby zdrowia w gmicach i 
obszarach dworskich, sprawozdanie o fun
dacji Skarbkowskiej i o dodatku droiy- 
znianym dla urzęduików i sług Wydziału 
krajowego i zakładów krajowych Sprawo 
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
spraw górniczych, przekazr.no komisji gór 
niczej, wybrać się mającej.

P . . Teliszewski uzasadniał wniosek o 
zm lanę sejmowej ordyuacji wyborczej, w 
celu zaprowadzenia bezpośrednich wybo
rów w kurji mniejszej posiadłości i żąda! 
odesłania wniosku do komisji prawniczej.

P . Wodzicki zwrócił uwagę, żc skoro 
wniosjk Autouiewicza odrzucono w tej 
sesji, zatem n e może być ponowiony na 
tej samej sesji.

W głosowaniu odrzucono wniosek Teli- 
szewskiego.

Petycję gmin Bielany, Kańczuga, Nowa 
wieś, Ł ąki i Osiek, tudzież obszarów dwor
skich Osieki i Malec powiatu bialskiego, 
o kanał między rzekami Macochą i Sołą, 
przekazano Wydziałowi krajowemu z po
leceniem wyjednan a zasiłku t publicznych 
funduszów na wykonanie żąd n eg o  kanału.

Petvcję Juliana bar. Brunickiego o za
rządzenie wypracowania projektu regulacji 
potoku Ź«żawy, przekazano W ydziałowi 
kra/owemu do uwzględnienia na koszt fun
duszu krajowego.

Na wniosek komisji goepodarstwa k ra
jowego prz’ ą. Sejm do wiadomości spra- 
wOŁ'«anie Wydziału krajowego o krajowym 
kuraie praktycznym dozorców melioracyj
nych, oraz uchwalił projekt ustawy, nada- 
jącej gminie miasteczka Andrychowa p ra
wo pobierania przez przeciąg lat dziesięciu, 
od dnia wejścia nstawy w życie, opłaty 
gminnej od każdego psa, w obrębie gmi- 
ny tegoż miasteczka utrzymywanego, a to 
w wysokości po 2 zlr. rocznie.

~etycję Feliksa Plawiekiego o ustano
wienie posteruukn zandarmerji w Szcza
wnicy, odstąpiono rządowi do uwzględnie
nia. N a petycję djaków g i . kat. djecezji 
Stanisławowskiej o polepszenie ich bytu 
materjalnegc , oraz nad petycją Bazylego 
W atiuby z Hoszowa o odpisanie procen
tów od pożyczki, w kasie pożyczkowej 
gminnej zaciągniętej, przeszedł Sejm do 
porządku dziennego

C z e r n i o w c e  15 marca. N a granicy 
rosyjskiej po stronie anstrjackiej znajduje 
się w U ścia Biskupiem karczma, do k tó 
rej bardzo czę-to zacbrdzili rosyjscy ćol 
ui rze, aby się napić taniej wódki. Dm a 
23 'utego przyszło tam również dwóch 
żołnierzy na wesele, odbywające się wła
śnie w karczmie w nadziei, że się wódki 
uapiją za darmo. Nie chciano icb wpuścić 
jednak, a ci rozgniewani zaczęli strzelać. 
Żandarmi z Mielnicy, którzy bawili wła 
śnie w Uściu, aresztowali soldatów, ode
brali ;m broń i zamknęli do kozy. Na 
drugi Izień chcieli ich odstawić do sądu 
w Mielnicy, związali ich ranem za ręce, 
a karabiny uiósł za nimi policjant. W dro
dze jeden z nich, silny <hłop, rozerwał 
szuur, wydarł policjantowi karabin i zmie 
rzył do żandarma. Żandarm zawezwał soł- 
data trzy razy żeby się poddał; widząc 
jednak, że jego żądan.e pozostaje bez sku
tku, wystrzelił i sołdata trupem na miej
scu prłożył. D ragi sołdat, skorzystawszy 
?. zamieszania, drapuął przez zamarznięty 
Dnieutr za granicę i tam się swojej władzy 
sam oddał. W następstwie tego na g ran i
cy panuje wielkie zaniepokojenie. Rosyjska 
straż pograniczna odgraża się, że krew za 
krew musi się polać, z tego powodu w ęc 
żandarmi i traL skarbowa boją się pod
chodzić blizko granicy. (Takim  jest praw 
dziwy przebieg wypadku. Przyp, R e d ) 

B e r l i n  16 marca Mówią tu znów o 
blizk.em ustąpieniu m inistra wojny, gene
rała Kaltcnborn-Stachan

B r u k s e l a  16 marca. Tak zwane kró
lewskie referendum belgijskie traci coraz 
więcej na znaczenia. K ról Leopold gotów 
jest ograniczyć prawo referendum monar 
chy do trzech następujących w ypadków : 
walki między par 'amentem i ministerstwem 
m-ęd/y Izbą i senatem , przyjęcia ważnej 
ustawy przez szczupłą większość. Referen 
dum to nie napotyka na silny opór. Dwa 
pierwsze wypadki są prawie nieprawdopo 
dobnu , a i trzeci należy do wyjąt 
ków.

Steinfoach o Milewpkirn.
Wiedeń 17 marca. N  etylko prasa wy

raża się pochlebnie o przemówieniu pro f 
Milewskiego na posiedzeniu ankiety walu
towej, lecz tak ie  minister skarbu oddał 
mu sprawiedliwość. Powiedział o nim bo
wiem : „Tak dzielnych mówców słyszałem 
nie wielu. Jest tc jeden z najwybitniej
szych ekonomistów".

Zatwierdzenie wyroku.
Wiedeń 17 n a rc  Cesarz zatwierdził 

wyrok śmierci na Schneidera, który nie 
bawem ostanie stracony Rozalję Schnei- 
derową ułaskawił cesarz o tyle, że została 
ona skazana na dożywotne więzienie

machy się powtórzą. Z tego powodu dro
bni kap.taliści odbierają z banków owe 
depozyty, a cndzoraemcy tłumnie wyjeż
dżają z Paryże Soojalno-demokratyczuy 
deputowany Dumay utrzymuje, że zama
chy urządzsją ajenc- kusiciele z polecenia 
policji, k tóra pragnie przekonać rząd o 
niezbędnoś-' ConsKnsa i uzyskać pretekst 
do aresztowania anarchistów przed 1 czym 
maja.

Petersburg 17 marca H urko  starał 
się o upoważnienie do wydalenia z W ar
szawy na wypadek wojny 50.000 osób, 
ale car odmówił mu tego upoważnienia.

Bawią tu kapitaliści francuzcy, u tan jąc 
się o koncesię na budowę kolei sybirskiej 
a zabiegi ich prawdopodobnie pomyślnym 
zostaną uwieńczone skutkiem

W gnberuji samarskiej i astrachańskiej 
szerzy się tyfus plamisty w sposób zaetra- 
szający.

B ia ło g ró d  17 nuarca. Były kró' Milan 
w-tąpi podobno w najbliższym czasie do 
arrnji fraucuzkiej lub rosyjskiej

Dotychczasowy mimster skarbu p. Gjaj» 
nie wejdzie, jnk utrzymują do nowego ga
binetu Tekę spraw zewnętrznych obok 
prezydjum obejmie p, Pasicz, p Gjorgie- 
wicz, dotychczasowy m inister upraw ze
wnętrznych tekę sprawiedliwości, p. Pacu 
tekę ńnansów, a preeydent Rady stano p 
Dckicz t°kę handlu. Kombluacja powyższa 
jest przecież oparła jedynie na domy
słach.

B ia ło g ró d  17 marca D z:ennik urzędo
wy ogłasza sprawozdanie z tutejszego e- 
gzam’nu króla Aleksandra, który odbył 
się wobec całego szeregu dyg .itarzy  a wy
padł podobno bardzo dobrze

Genua 17 marca. Na statku Colombo, 
który przybył z Rio de Janeiro, zachoro
wało podczas podróży na żółtą febrę 44 
osób a 15 umarło

Rzym 16 marca. M im ster skarbu Luz 
zatti oświadczył się za zastosowaniem 
klauzuli o cle na wino w traKtacie han
dlowym z Austro-W ęgram i.

Rozprawy budżetowe już się rozpo
częły.

M o n a c h ju m  17 marca Niebawem zo
stanie za zgodą rządu uchwalona ustawa
0 polepszeniu płacy urzędników. M ędzy 
innymi nauczyciele ludowi (początkujący) 
pobierać będą przynajmniej 1000 marek, 
czyli blizko 600 złr. rocznie. (K urs w se- 
minarjach nauczycielskich w Niemczech 
jest trzechletni. Sem inarja, na które płaci 
rząd, połączone są z Internatami, w k tó 
rych utrzymanie prawie zupełnie jest bez-
1 atne. Przyp. R ‘d )

S tm tg a r d  1 7 'marca. Ministerstwo od
rzuciło jednomyślnie podanie o upoważnie
nie do założenia w granicach królestwa 
wirtemberskiego klrsztoru męskiego.

Wiedeń 17 marca. Na pi grzeb w Księ
cia hesko-dormstadzkiego wyjechał jako 
reprezentant cesarza aroyksiążc Eugenjusz.

Wiedeń 17 marca Na wczorajszem po
siedzeniu ankiety walutowej, które odbyło 
się pod przewodnictwem m inistra skarbu 
dra SteinbacŁi, oświadcza się M inkus, dy
rektor U njonbanku, za walutą złotą, a s ta 
nowczo przeć, w pozostawienia srebra w o- 
bc-gu, dalej za przebiciem zapasu srebra 
na monetę zdawkową z wyższą siłą zwal
niania od zobowiązań, wreszcie za emito
waniem not państwowych w maksymalnej 
wysokość: stu miljonów złr. Dzień usta
nowienia relacji ma być decydującym dla 
kursu obliczenia. E kspert oświadcza się 
za zatrzymaniem guldena i przeciw zapro
wadzeniu mniejszej jednostk- monetarnej.

Jeneralny sekretarz kasy oszczędności, 
Nawa, oświadcza się za walutą złutą z d o 
puszczeniem na razie skontyugeniowanego 
srebra do obiega. Emitowanie not pań
stwowych ni.! jest pożądane, motżnaby je  
natomiast zastąpić bankowemi cortyfikata- 
m. srebrnemi, pnkrytemi i wypłacalnemi 
każdej chwili w ilości najwyżej 120 miljo
nów złr. E kspert jest za ustanowieniem 
takiej relacji, jaka się okaże między gul
denem waluty nustrjackiej, a oficjalnym 
kursem londyńskie; dew-izy d cista w dniu 
giełdowym, bezpośrednio poprzedzającym 
sankcjonowanie ustaw y.'1 Mówca żąda, aby 
zatrzymano dotychczasowy gulden jako je 
dnostkę monetarną, ale godzi się na p u 
szczenie srebrnych 50-centówek jako mo
nety zdawkowej.

Wiedeń 17 marca Wice-gubernatorem 
Banku austro-węgierskiego zostań e dep. 
Hieronymi.

Wiedeń 17 marca. Arcyksiąże Karol 
Ludw ik, jako protektor c. k. anstrjackie- 
go muzeum handlowego powołał do ku a- 
toijum  tego nakładu generalnego konani 
Eugenjusza Kuczyńskiego, wielkich prwe 
myslowców Bundiego z Pragi i Pawła 
Schcelitra, oraz posła na Sejm galicyjski 
i do Rady państwa Stanisława Szczi pano- 
wakiego.

Budapeszt 17 marca Na wczorajszem 
posiedzenia polemizował Manrycy Joka' z 
hr. Apponyim. 'S łynny piuarz oświadcz) 
się przeciw utworzeniu oddzielnej irmji 
węgierskiej, bo mniema, że to osłabiłoby 
A ustro-W ęgry i zmniejszyłoby powagę 
monarchji wobec zagram; y a zwłaszcza 
sprzymierzeńców.

Paryż 17 marca Rząd domaga się ka
ry śmierci na sprawców zamachów dyna
mitowych

Markiz de Morć= zrani* lekko w poje
dynka podprefekta & Foarm ies, p. Isaac.

J aryż 17 marca. Z pow du ostatniego 
zamachu aresztowano około 200 orób 
Mówią o projekcie urządzenia ogólnej o- 
bławy na anarch stów. Je s t obawa, £*• za

Gooodarstą przemysł i M e l.
O e n y  s b o S a

i dnia lb marca 1892 rofcn.

Lwów Tarnopol | Podwoło-
czyska

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wykc 
Rzepa.: 
Luiunri 
Konicz czer. 
Krnicz biała 
Konicz. szw.

io-6C:i-io 
9.— 9 40 

8-40-7-7S 
7-3 1-7-76 
6-60 12-—

lt-—12-60

10-2511--- 
8-PO 9 20

8------ 7*5
4 60-7-15 

8 — 7 —

11--12 50

10-1510 95 
8-80 9 25

6------7- 5
8-25 7 — 

(,■— ! 1- —

10-9012-40

SO-- 6 
52 '— 16 —

48 -64  -  
50— 75 —

45—85-— 
49 —72 -

Wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmiel 60-— do 66-— zł. za *8 kilo, lo<v 

Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 litr pr., loro Lw r  

2 1 .-  do >1*60 ii.
Usposobienie spokojne.

NADESŁANE.

Czysto jedwabne fulary
od 85 ct. do 4 złr 65 ot. za metr (około 
450 rozmaityoh deseni i D&rw w kratę i 
pasy) Kapnj%oy me płaci cła i porta

Fabryka jedwabiu
0 .  H u n n e b e r g ,  w  Z u r i c h ,  

c. i k . nadw orny  dostaw ca. 172 z n
ProDki na żądanie, z dołączeniem w 

liśoie marki za" 10 ot.

R eperacje  
5G ct

Reperacje 
5 0  c t

znaosnie n iłej oen fabrycznych, w skutek  czego 
postanow iłem  w m oim  Zakładzie pod flrm ą od 

lb  la l ^stmejąoą

A L E K S A N D E R  L A N D A U
przy ulicy Skradam, I 2 dom 00, Misjonarzy

naprzeciw kościoła XX. Bernardynów 
sprzedawać w wielkim wyborze wszelkiego rodzę u 

ZEUARY i Z E G A ltk l 28(14-20)

( 3 4 ^  niżej cen fabrycznych
a  iniauowici--: Zegar perdułow y > / 2 godzinowy w 
orzechowej ładnej szafce, z łr, 10-ftO. Kancelaryjny 
metalowy okrągły 3-5 . Zegarek srebrny kryty 
remuntoir 8 z ł r ,  R eniontoir ni l wy o tw sn j pun
ktualnie wyr.gn] wany z łr  3-SO. Budź ki a- e ry  

k a ń s k i e ,  niklowe, okrągłe złr ł '5 0 .  
Równieft poleoam  w ielki w ybór zegarków zło

tych , jak o te ł zegarów  śoiennyoh

po cen&ch bajecznie tanich
Przyjmuję zarazem wsze'k.e rrpararje ze

garków 1 wykonuję takowe pod sumleuną i 
rzetelną 2-letulą gwsrancją za najtańsze wy 
nagrodzenie, n p : czyszczenia lub wprawia
nie spręży ry tylke 50 ct. Za każdy nabyty 
odo mule zegarek ręczę lat 4, za reperacje 
lat 2.

D ocen t Chirurg, f  Uniwer. Jagieł.

Dr. Aleksander Bossowi
przeprowadził g ię  2120

do domu !. 35 przy ulic 
Flor^ńskiej.

W szelkie papiery w artościow e, bankno
ty zagraniczna ( monety kupuje i sprzedaje pod eaj- ii t Ł uprz. w  K rakow ie, R ynek 1. 30. Zlecenia

z prowincji ezketecznia się odwrotną pocztę b u  do*

i
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CG ‘.OSZJilNIA.
Od wyrafci- śwykłYni ińik-Cim po % cni., tłustym drukiem po 

5 ■ant. Stf>ńucan> o r ło^ em *  25 en*-.
P i ę k n a  u / i l L t  z p i ę t n e m  p**ji  i G l U l a  W i l l a  tejże sad szlache 
tnycu o

Nstik* i  wychowanie.

Lekcji muzyki, , a ^ U
sei wi zs m ieszk an ie  lub  życie.
W iadom ość w  A d m in in ls trac ji „ K u rje ra  
Polsl iJgO 470(10*- )

1 1 * 1 0  D a m o  frau ę a ise  possedan t 
U I I C  U A I I I t ?  l a  m uslque ehercbB a 
se p la c e r  d a m  nne fam ilie . R ue Lubicz 
3 ,  H-me e tag e . 9A1 -?)

F r o n r  a  IC O  Cherche leęons demi pla- 
r i C t l l y C l l O C  ce, on place. A d resse : 
,C auvenrJ poste  re s ta n te  C raco rle

602(6-'?)

Posady i praoe.

Starsza osoba szkadiB  :a  do
zó r nad m ałem  Izieck lem . W iadom ość 
n i. F lo r ia ń s k a , 1. 8, II . p., w  oficynach, 
od godz. 12 do 1. 621( 2-?)

P g r  n u  uzdoln ione , z n a jd ą  z a ra z  n- 
r  C ll l l j  m ieszczen ie  w  p ra co w n i su 
k ien  dam skich  A nny Fod lachow ej. u lic a  
św . M ark a , N r. 9.

Doniesionia rosmaite
K a m i f l n i r i i  p rz y  u l.  S z p ita ln e j,  v ls 
i I I I I D I I I L ■*! a  y is  K a jy  oss.cz Jno-
sci, każdego cza  n dc sp i ze d an ia . W ia 
domość n W -go Ś liw lń ak .eg o  n l. P a w ła , 
N r. 20, ty lk o  od godz. 3 do 5 pnpołudnln

62’ (1-1)

tejże sad
tnych owoców, cały obszar 3350 W  ni kwa
dratowych z budynkami gospodarrzem i, 
tnż przy K r,now ie, pod bardzo korzystne 
mi w trunkaini do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Bliższą wi.domość powziąść 
można w Adm inistracji „Kurjera Po »kiego“.

61 l ( ł -?i

A k l l t t 7 0 l * k a  K M. w Podgórzu 1 
n n i l O a  D l  H a  i 59 obok kościoła przyj-
mnie panie oa ciaa choroby. W ar mki na
der umiarkowane. Dyskrecja najściślejsz 
zapewniona.

U  n f . n l  z  całem  u rząd zen iem , od 1 li- 
I I  " I W  pca  b r  . do w y d z ie rż a w ie n ia , 
lu b  sp rz e d a n ia . W iadom ość w  Adm ini
s t r a c j i  „ K u r ja ra  Polskiego*. P o śred n i
c tw o  w ykluczone. 489' 10 r)

P a n i i n l i  I u częszcza jąca  do w y ż  
m e l i n a  szega z a k ła m  n a u k o w e 

go lu b  jed n e j z  tu te jsz y c h  In s ty tu c ji ,  
z aa jd z le  w ygodne  p m ieszczenie z cało  
dzlennem  u trzy m an iem , p rz y  rod z in ie  
in te lig e n tn e j, z a  m lernem  w y n a g ro d z e 
niem . Zgłoszę- la  lis to w n e  pod l i i  J . K 
u p ra s z a  się sk ła d ać  w A d m in is trac ji 
„ K u r je ra  P ilsk ieg o ^ . o 7(9

ł  ń - * l # n  m ahoniow e, z m ate racem  sprę- 
1 . U 2 H U  ż y ło w y m , PODUSZKA pi«">z" 
w a , jed w a b n a , w y sz y w a n a , 10 SUKiEił
dam skich, m ało u ż y w an y ch , SURDUT mę- 
zkl, c za rn y , w c a le  " ie u ż y w a n y , do sp rz e 
d an ia , ul. b ra c k a , 1. 6, B lnro  kuiesnon- 
dBncyjnO' kom isow e. 605(1-4)

Sklep wiktuałów pow oau sa
m otności, z a  p rz y s tę p n ą  cenę o d stą 
pię lnb p rz y jm ę  v  spólnlczkę do p ro w a 
dzen ia  in te re s u .  K lepacz, ul. K ró tk a  5.

625(1-1)

20 kilgr. nasienia jesio-
nnu /pnn  FtUKlmus exce lslo r) św le- 
II J W r i j J  £e ( pew ne, do snrzedansa . 
K ilo 60  cn t., 10 k ilo  5 z ł r .  C holew ski 
w  B ia tk ó w c e  poczta  K rosno.

Kilka obrazków olejnycStó;
.Śm ierć  C zarn ieck ieg o 1, KOSZYK do k w ia 
tó w , p iękn ie  w y k o n a n y  z d rz ew a , ZE- 
JAR a n ty k  kom inkow y, do sp rzed an ia , 
nl. B rack a , 1. 6, B lnro  korespondeocy j- 
no kom icow e. 604(4 4)

P a r p  I n  b u d o w lan a , b lizko  p la n ta  
r a i  u ? . a  yyj je a t  % w olnej rę k i do 
sp rzed an ia , p o śred n ic tw o  w yk lu czo n e  
W iadom ość n w ła śc ic ie la  pod 1. 20, p rz y  
nl. K arm elick ie j. 6 8(3-3*

i MU! 
♦  ♦
♦  ogniotrw ała „Wieuego" Nr: 3 ‘/2 f
♦  mało używana, z dwoma drzwia- ♦
♦ mi, bardzo tanio do sprzedania, f 
j  w magazynie „Nieustającej wy ♦
♦ stawy związku stolarzy kraka- ♦ X wskich“ przy bramie Fiorjnń- J  
» skiej. "usii .8 , ♦
> ♦

Mliii iUMtititi 
M 
I  
I M ę ż c z y ź n i

UWMit*U IHMMM * 
Ł

„Oesterreich in Wort
■ m r l  D i l r l * -  K om plet 135 z e sz y tó w  
U I I U  D l .  J  za  25  z ł r .  (Cena k s ię 
g a r s k a  je s t  z łr .  4 0  cn t. 30  . W iadom ość 
n W ujciecha Jab ło ń sk ieg o , u l. św . Auny, 
1. 9, II . p ię tro . 641(2-3)

L ok a le
4 pokoje, przedpokój i 
kuchnia Ł “ii “d 11“* 1tu ia
i i r f  A B ) .  44.

wynajęcia. Rynek,
6Mi

3 i 4
ż a rk i i p iw n ica  do w y n a jęc ia .

n n l f n i n  p rzedpokój, g a 
p i 1 A U jU , n Bk , k u c h n ia , spi-

k a  9.
R e to ry  

619(.-?)

którzy d e r , ią na osłabienie, mogą *a- r  
żądać ilustrow aną broszurę Profesora K 
Volta. We wszystkich państwach pa- a  

_  tentowany galw. e lektr. u pa ia t „Re- ( 
1  fe c to r-  do samoużycia. Przez w itln  jk 
M lekarzy wypróbowany i polecony. W y- K 
j  godny do noszenia w kieszeni. Bro- £  
1  szury bezpłatn ie, z dołączeniem m arki £  
1  10 cnt. 137:13 26) &
|  THEO BIERMANNS, E le k tro te c h n i-1  
j  ker, W ieu, 1., B chnlerstrasse 18. £

Dyplom honorow yłO Q ł Złoty medal 
Zagrzebski. lO u liT em eszw arsk i.

K W I Z D Y
P Ł Y N  R E S T Y T U C  YJ NY  

d la  koni. Flaszka z łr . I, cnt. 40.

Od 30 lat w Nadw ornych sta jn iao h  i 
w lększyoh m ajątkach  jaketeż  i przy 
wojsko używany do wzmocnienia po 
większych jazdach, oraz n a  wszelkie 
choroby końskie. Należy zwracać baczną 
uwagę na m arkę o ch ro n n ą . Nabyć m o
żna we wszystkich aptekach i drogne- 

rjach . 158; 4-ł)

|  Kwizda’s Rsstitiitionsflaid. |
Główny sk ła d :

Franz Joh. Kwizda,
c. k. Auptr. i kr. Ruiuuński nadworny 
dostawca. K trneuburg  pod W iedniem

a )  Z dniem 
S pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję  w szystkie nowe fortepiany i pianina mo-" 
jego sk ładu  50,0 poniżej cen fabrycznych i zadowalriam  s i ę ' 

reez tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu  Źe ta k  je s t  rze 
czywf jcie, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto  zn iesie-'

/  nla się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatw iam , jużto oen 
nlkow i książek rachunkowych, k to rc  w szystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacam  w szystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
ozenie <•) Na żądanie ivy- 

nina ze wskazanej mi fa-
i zanym m iadresem  isp rze-, 
j warunkach; na k tórych 
■ iyc?r,c znajdujące się 
f :dy  v/i*c t ik i  fortenian.

■'sztuju na miejscu we 
| opakowaniem i dostaw a 
i oztow ałby 4 3 0  z łr .  — 

odstawiam aż do T ar- 
< szysfkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  

z tr .  3 0 0  i pianina od 
ŻO-letnią. e)  Każde na-

SKŁAD 
FORTEPIANÓW  

B GABRYELSKIEJ 
K SZY SZT O FC R Y

t  niuzj 
\  cd ; 

\  2C

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki a ż  do miejsca przezna- 
syłaTi fortepiany i pia- 

bryki w prost pod wska- 
daję je  na tych samych 
sprzedaję ra rzęd zia  mu ■ 
na moim sk ład z ie ; Fa
k tu ry  (n p. w Wiedniu) I 
fabryce 4 0 0  z ł. z 
(n. p. Llo Tarnowa) ko 

sprzedaję  za  z łr . 380  
nowa bezpłatnie d )  Za 
na jtańsze narzędzia 

du (a  więc za fortepiany . 
z r r .  200) daję porekę /  

rzędzie muzyczne kupione /
nlu/ialr /u mnie (albo w moim sfcła- dzie, albn w jakiejkolw iek

fab ry ce  za  moim pośredni ctwemi przyjmuję napowrót
w lej sam ej cenie, w jak ie j je  sp rzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

\  żąda w przeciągu trzech  miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
\  n a  ra ty  (chociażby po 19 z łr . miesięcznie) nie żądam za  nie ani centa 

^więcej, jak  sprzedając  je  za  gotówkę, g )  R arzędzia muzyczr.e uży
wano wymieniam za  d o p ła tą  na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w kom is 
pośredniczę zupełnie bezintere- T 

sownie. *  - ■—

dla obszarów dworskich 
gmin wiejskich w Gslicii 
wraz z orzeczeniami Iry -  
bnnałn adminia tracyjnego 

przez 
M. ORŁOWSKIEGO.

Cena 40  cn t
Tes-oik a a t o r & :

Ustawa drogowa,
'z wszystkiemi rozporządze
niami później Bzyrai i orze- 
czeniami T rybunału adnii- 

i nistracyjnego. (P odrę
czn ik  d la  n a u k i i  p r a 

k ty k i)
Cena 8 0  ont 

Dba dzieła zustały przez 
krytykę jak  najprzychylniej 

ocenione

Wydania ar. 1891.
Do nabycia w biór e 

W ydziału nowiatewege w 
Gorlicach, dokąd zaległe aa  
leżytości za powyższu dzieł 
przesyłać należy. Ks ążki 
te  można nabyć także w 
księgam i Spółki wydawni
cze polskiej w Krakowie.

C. K . A I S T IU A C K IK  K O L E J E  P A JfST W O W E .
■ W T T O T 1 A .C 3 - Z  R O Z K Ł A D U  Ó T -A .Z T D Y

ważny od 1 października 1891 r., zastóuowany do ozaso irodkowo-enropejokiego
P r z y ja z d  d o  K r a k o w a  ( P o d g ó r z a )  :Odlazd z Krakowa (Podgórza):

S-— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Płe- 
sow a.

5*14 „ (pociąg jsob .) z Podgórza - Bonarki. do Oświęcima,
JKj5 popoł. (poc. miesz.) z Nrakóira (ko1 Półn). ,* Wiednia. 
2-27 ,  (poc. osob. i z P Jgćn ■ Płaszowa.
2*46 „ (pociąg osobowy) z Podgórza -Bonarki.

9*— -ino ipociąg mięizany) z Krakowa (kolej
Północna)

9 12 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - P ia
stowa.

9.40 „ (p o i"  g osob iwyj z Podgrrza - Bo

do Bielska, Ży
wca, Zwardonia, 

Wiednia, Budape
sztu, N. Sącza, Or
łow a, Chyrowa, 

S tryja.

S 5* popoł. (pociąg osobowy) 
K ar. Ludw,).

4-44 „ (pociąg osobowy)
■zowt.

4 56 ,  (pociąg osobowy)
nar ki,

6-55 wiecz. (pociąg mięszany) 
JółnocnA)

7*16 s (pociąg osobowy
stówa.

7*57 „ (pociąg osobowy)
murki).

i Krakowa (kol. 

z Podgórza - Pła- 

i  Podgórza - Bo-

z Krakowa (koiej 

z Podgór?* - P ła- 

z Podgórza - Bo

do Żywca, M s.a - 
ny dolnej.

do Nowego Sącza, 
Chyrowa, 

Stryja.

6-2f rano (p. o.) do Podgórza-B onarki.
5-41 „ (p. o.) do Podgórca-P łaszow a
6 02 „ (po iąg m ięszany) do Krakowa 'ko

lej Pó łnocnai.
6*14 ,  (pociąg osobowy) do Krakowa (ko

lej Karola Lndwika).
9*6 przedp. (poc. osob.) do P o d g ó rza -B o n ark i.)
9-18 „ (poc osob.) do Podgórza-P łaszow a. /

10-2 „ (poc. osob.) do Podgórza-B onarki. ■
l'J-18 „ (poo. osob.) do Podgórza-Płaszow a. I
10‘37 „ (poi. mięsz.) do Krakowa (kol poło.) |
10*68 B (poo. osób.) do Krakowa (k. K L . )

3*88popoł. (pociąg osobowy) do Podg ',rza-B o- 
narki

3*63 „ (pociąg osohowy) do P odgćrza-P ła-
zowa.

4*12 „ (PC -iąg mięszany) do K rakowa (ko
lej Północna).

8 12 wiscz. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- 
narki

8 38 „ (pociąg osobowy) do P o d g ó n a -P ła -
■aowa

e-20 ,  (pociąg pospicbiny) do Krakowa
(a. K arola Lndwika)

ze Stryja, 
C hyow a. 

Nowego Sącz*.

z Żywca.

Mszany dolnej, 
z iYiednia 
Oświęcinta,

ipe
W iei.nia,Zwerdo- 
u is, Żywca B iel
ska, Stryja, C hy

rowa, Orłows, 
Nowego Sącza.

z Oświęoimi.

10-56
Przy(azd da Yarnowt:

osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, S try ja
Odjazd z Tarnawa:

4 30 rano (podąg mięszany) do  Orłowi., Koszyc, onchy, Żywca 
9*41 przed, p u ^ a j  ooobewy) do Chyrowa, Stryja.
127popeł.(pociąg osobowy) do Orłowa, Chyrowa, 8tryja, Now.

Saoza, Dobry. .. — .
C?aa środkowu-enropejsKi je s t  wcześniejszy od pragskiego o 2 m inuty, zaś późniejurr od czasn krakowskiego o psin , a od cza 
*u lwowskiego o S6 min., od c iasn  wiedeńskiego o 6 min., o i  esasn badapeszteńakiego o 16 i od czaan cieszyńskiego o 14 m in . 
Rozkład jazdy w formacie kie 'tonki 1W71* n. być można po cenie 5 e i t .  wo w siy srk n h  stacjach c. k, anstr. kolei państw ow ych lu t 

10S4I6-?' n  ko.dukrto ■'w.

yrzedpoł. (poo.
Chyrowa.

7.24 w iocz.(p .o .) z K oityo, Orłowa, Żywca Stryjb. Chyrowa 
11*69 w nncy (poc. mięsz.) ze S try ja, Chyrowa

Kurs plenlęduy 1 papierów publicznych.
18 marca.

Waluty.
Buble raeyiłkie papie” we za 1 0 0 ............................
Marki a iem ieck ie .................................................................
20-to frankówk- w a l n a ..................................................
Bubel srebrny obrączkowy...............................................

OUigi.
Za 100 fi. wart im. oprócz kuponu bież. *

Wspólna państwowa renta papierow a.......................
Galicyjskie "bligacj indemnizacyjne . • . • . . 
4% galicy ta ie ■■bUeco e propinacyjne 26-letme . 
4L o gali-, „ku pożyczka kraje w a ..................................

$0 ^bliga <ne komun. ~Jlc. P*nku kraif wogo . . 
4% Listy Ukwid. Królestwa Polskiego :a 100 r. 

■n. wart. upróoi kuponn bież. w mblach ‘ kop. •

Listy zastawne i dłutne.
Za 100 fl. im wart oprócz kuponu bieżącego

4i^%  Listy r u t  . U. Banku krajowego...................
414 „ a .  ow. ir . rom . we Ltt. nieokr.
48/o » * * 1 ■ 1  41 Ict.
*°lo ,  „ 5 6  let.
4 o - • '  I let

płMą żądają

116 50 121 60
67 80 68 40

9 40 9 50
I 33 1 43

94 96
104 — 106 —

93 — 94 —
103 50 106
97 60 98 *

100 60 101 a

97 — 99

98 20 99
97 __ 98 —
94 50 96 60
94 25 55 —

99 20 100 —

6%  L isty zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem .. 
#% , a a a . . .  “ *P‘*

» 1 ł  O , . * " „ „ 1 1
6%  L u ty  zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
6n 'P L isty  dłużne Zakładu hrsdytowegi włobciań-

ikiegi we Lwowie 10 likwd ........................
6 %  Lufty dłużne Z a k łrd i kredytowego rłościau-

skieTo we Lwowie 10 Ukwid......................................
6' i u s t ;  zastaw ne To w. kredytowegr ziem skieg- 

Kr Męstwa P o lsk ieg . z r. '8 6 9  L it. A v , 100 
rub„ Im . • oprócz kuponu b iel. w rub. t knn.

Afrijs holtjom i bankowe
prócz kuponu bielącego.

Kolei K arola Lndwika . . . . . . .  po 210 złr
„ Lwow»ko-Czeni.-świeckiej. - - „ ?on „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie ( 200 „
Banku gals". dla Landln i p rtrm ysłn  

w Krakowie . . . . . . . .  •

fo w ,

200

M iasta Krakowa . .
„ Stanisławow a 

Towarzystwa anstijackiego czerwonego Ktsyża 
we

107 40 
100 40 
98 20 

100 —

69 —

62 -

100 60

211  —  

?47 - -  
319 —

108 -  
131 10 
99 -  

101 -

62 -

64 -

101 60

213
249
023

22 60

UBaczność!!
Najlepsze płótna korczyń- 

skie, czysto lniane.
grubsze i cienkie webowe na koszule, 
prześcieiadła bez szwu, 150, 1 6 £ il8 u  
cUn. szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tnreckie zdrowia, chustki webowe do 
nosa, drelichy na liberje; p łó tna  ż ig lo  
we. obrusy, serwety itp ., wyroby w m iej
sce zagranicznych, poleca łaskawym  
względom Wł. Gonet, Z akład  wyrobów 

tk aok lch  W "c rcz y n le  ad Krosni, 
Cenniki I próbki żądanych gatunków  

franco .

Sadzonki i naśiona leśne
starannie  opakow ane rozsyła za zaliczką po 

cztą lub koleją 177(11-20)

Leśnictwo Zassów pod Czarną
I. N asiona "a l  fu n t= V 2 k ilo :

Sosny zwyczajnej (Pinns silvestris) złr. 1.20 
„ amer. (P. strobas W eym uthal „ 3.60
„ czarnej (P. a u s t r h e ,"   „ 120

Św ierka..................................................... „ 80
M odrzew .*................................................  „ 4j:
Akacji.......................................................... „ 30
B rz o z y .......................................................  „ 50
Olchy .    55
Jesiona ...........................................................  15
II. Sadzonki sosua zw ycz.jua 1 roczna 50 
cnt., sosna czarna roczna 50 et. (sadzonek 
sosny 2 i 3-letnich nie sprzedajem y, bo n i

gdy nie są do k i  itury zdatne).
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 złr. 
modrzew 2, 3 i 4 letni po 2, 2.50 i 3 złr., 
brzoza 3 i 4 -letn ia  2.50 złr., oldzyna 2 i 
3 letnia po 2 i 3 złr., akacja 1 i 2-letnia 
po 2.50 i 3 złr. C rategus (b iała  cierń na 

żywołty)po 10 z łr. za  f O O O  sz tuk .

■
K o m p le t n e  218(6 ?

U R ZĄ D ZEN IE G O R ZELN IA N E
k tó re  ty łk u  ro k  jeden  by ło  w ru c h u , 

je s t  do sp rz ed a n ia

B l iż s z ą  w ia d o m o ś ć  G łó w a y  Z aT zą d  
d ó b r  W z d o w a  u d z ie l i-

PIWO
z  e k s t r a k t e m  s ł o d o w y m

wyrobu 1993( 8-8)

KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO
A ptekarza  w Krakowie,

polecone przez Towarzystwo Lekarskie t r a 
towanie na wniosek komisji przemysłowej 
tegoż Towarzystwa, pismem 1 dnia 24 

Kwieinia 1889, L. 338.
S p o s o b  u ż y c i a :  Dorosłe osoby uży

wać mogą w razie t  szlu. kataru, płuc i żo- 
łą  ka, oraz w m zie osłabienia, po małej 
szklaneczce przedpołudniem, przed wieczo

rem oraz idąc na spoczynek.
C e n a  f l a s z k i  36 c e n t ó w .

jm H M k
t;i«cb n u l  le k a rsk ie !

P r. Ed m u n d  P u c h a c k i
o r d y n u j e  

j a k  d a w n i e j  o d  g o d z in y  2 - g ie j  
d o  4  p o p o ł u d n iu .

U l .  S ł a w k o w s k a ,  h  2 4 .
P a rte r . 6,37-?)

w m o r

'  Dom 1! piętrowy J
J  w  śró d m ieśc iu  w  bardzo do 

b iy m  s tan ie  k o rzy stn ie  je s t  dn £  
^  sp rzedan ia . P o śred n ic tw o  w y- r.

k luczone. W iadom ość ui. Św. ^  
a  K rzyża 1. 7. u  stróża.
«  -.2313-3) h

H rii TYLKO PRAWOZfWE (10-10)

granaty w oprawie
am etysty , m ołdaw ity  i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e ,  ra

Ferdynand Hofmann, 1
|  Kraków, ul. 0 rodzi,a, 26. |  
jj5S5S55BSB55SB55S5B55@5555B5B5BSB

Gdy mi potrzeba kse
rować 6(290-?) 

w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w  za
g ran icznych , to  załatw iam  

to  zawsze n a jtan ie j przez

.lin io  O g t ó f
Lw i w , Kopernika 11.

U B R A N A
dla małych dzieci, podrastającyeh pa
nienek i wszelkich robót w z?kres 
tcalety damskiej wchodzących, podej
muje się i w jak  najkrótszym czasie 
wykonuje M FrączKcwska, uf. św. 
Krzyża, L. 2 , na dole, 228(3-s)

RADOMSKI I ZADDROWSKI !
•w Krakowie, przy ul.cy Grodzkiej, Nr. 59v

polecają

SAioj s i ła a  maszyn do szycia I pracownią mechaniczną.
*R,aty tygodniowe 1 złr., miesięcznie 4 zlr., gotówką 

o 1 0 %  taniej. Gwarancja 5 lat.

Dla Kółek rolniczych tudzież dla Zakładów woj 
skowyoh, naukowych i dobroozynnyoh znaczny

opust
Za naprawione n nas maszyny dajemy odpowiedni!-

gwarancję. no(i2-?)!

a  u  l  u

I ) r a  B R E H M E R A
Zakład leczniczy dla chorób piersiowych
Najstarsze Sanatorium, o tw arte przez cały rok. Ceny umiarkowane 
Kiorownik Zakładu Dr Wilhrlm Achterman. były długoletni asystent 
Dra Brehmera. Lekarz Polak Dr. Artur k run tow ski. Prospekty g ra tis  

203(2-12) i franco rozsyła.

Za rzą d  Zakładu Ora Brehm sra w Goerbersdorfie.

NAJWIĘKSZY 1 PIERWSZY KONCESJONOWANY
|ZAKŁAD POGRZEBOWY

P O M P E S  F U N E B R E S "

| a . S Z A F R A Ń S K I E G O  w K R A K O W I E
W esoła, n l. K opernika Nr: 32, dom w łasny, fllja n l. M ikołajska Nr. 26.

P o s iad a  w  w ie lk im  w y b o rz e

[ s a r k o fa g i i  T r u m n y  niklowe, stalowe, metalowe, dę 
bowe i z miękkiego drzewa.

Materace i podusili do trum.on, wszelkie ubrania żałobne,
K r a y ż y I t i  i  k r s y ń e  n a g r o t o Ł o w e ,

Pomniki kamienne, lawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia,  jak i do wynajęcia.

K atalw m by do składania oiał na w ieczystośc.
Wielki wybór Wieńców z sztnrznych, jak i z żywych kwiatów, 

S z a r fy  z  n a p isa m i 4 o  w ie ń c ó w , 
fajpiąkniejsze karawany, tak oszklone, jak i  nieoszklone.

Z ap rzę g i do w y b o r u :  Ironie b ia łe  lub^kare. 
REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE. 

W ysyła ludzi w  bogatych uniiorm acti do asy stenc ji przy pogrzebach, 
j Zakład urządzą pogrzeby od najwspanialszych do n a  [skromniej
szych, w  najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanyoh cenach i  ze ścisłą, punktualnością,.

Podejmuje się sprowadzania zwłok z z a g r a - 
|nicy jak również i przewożenia tychże tak 

w kraju jak i zagranicą.
(Telegramy A Szafrański, ul Kopernika, Nr. 32, Filja = u1 

1935(2-6) kołajska, Nr. 16.

, S  B A E D Z O  W A Ź H E .  4 !
v Na sezon wiosenny i letni.

Wielki skład sukna, kortów i kamgarsow
; »  254(1-100) z a g r a n l e z n y e h  i  k r a j o w y e l i  

. w n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e

27. ŚUKIENNIGS. 27.
( o  ca. s t r o n y  k a t u s z  a ) .

n r  CENY FABRYCZNE.

co
n i
r

03
n

I

W ystawa nieustająca
WyroDsi stolarskich, tapfcerskicl i tokarskich

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L 57

p  o l e  cel
Wielki wybór mebli ttłasnego wyrobu do salonów, po
koi sypialnych i jadalny oh. buduarów, gabinetów, bib1'

tek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich lądzeri aparatamentów od na-wykwlntnlejsz' 

7upałnie skromnych umeblowan, również pizyjnm je się wszelkie zamówienia i 
cje aa roboty stolarskie, tapicerasie i tokar„»ie

Pokrycia meblowe z fal. krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebl 
bU80Wych z pi rwsrei krijow ej tab rjk i w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas n i s k i  

W szelkie wyroby mebli giętych ‘'ypiatunych ró.zaież fabrykacji tutejszej.
Przez powiększenie obecnij wystawy, „kładającej się z parteru . pierwszep 

tra, mamy duży w y ló r raebl i um eblować zuj e łn it wykończonych, tak że wsicl 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarcz.' ne być mogą.

7,a dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
C e n y  n a d . e r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się już dotąd licznemi . znaniam i ze slr.rny Sianownej Publicznośi 
lccsmy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania
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J U L J 4 N  K U R K I E W I C Z
Kraków Mały R ynek, obok kościo ła  św. B arbary

P!
i  

i5 © ®

Poleca swój obfi-iie zaopairzouy skład  artykułów  religijnych, papieru, raate- 
rjałów  uismiennych i wyrobów skórkowych i t. p. Książki do nabożeństw !, 
polskie i niem ieckie, od najskromniejszych do najefektowniejszycb, ud 15 cnt. ] 
Obrazy i obrazki św. Pańskich w bardzo wielkim w z borze. Koronki I różańc  
w rożnycbjgatunkaoh. Bilety i  powlnszowanlami, Papier llbtowy w kasetkach po 109 
pakowany, od 35 cnt. Przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy bardzo gusto- I 
wne. Zlecenia z prowincji uskniccznia się odwrotną pocztą, uieliciąc opakowania.

Ceny nlzkle. 3,1!-?)

M O C i S E  I  T R  W . 4 . Ł E  !

I. k raj. fabryka rękaw iczek i bandaży rup iurow ych , b rzusznych i innych opatrunków
ANTONIEGO MIRKIEWICZA

K rak ó w ,  ul, G rodzka ,  1. 31, obok h a n d lu  Wp. Kosza,  F a b r y k a  ul. M os tow a,  1 .6 ,  na  K aźm ie rzu
P o ^ c a :

R ęk aw iczk i w n a jlep szy ch  g a tu n k a c h  g lacś i d u ń sk ie , zim ow e i le tn ie , w ró ż n y c h  d łu  
gońciach. B an d aże  b ard zo  g u s to w n ie  w y k o n an e , w e d łu g  w szelk ich  p ra w  h ig ien iczn y ch , 
(k tó re  n a  żądan ie  sam  z a k ła d a m ). W ie lk i w y b ó r  sze lek  g u m o w y ch  i h a f to w a n y c h , 
w łasn eg o  w y ro b u . P rz y jm u ję  zam ó w ien ia  n a  u b ra n ia  je lo n k o w e , p o d u szk i, p rześo iera- 
d ła  i in n e  w y ro b y  sk ó rz a n e  w  zak res t3nźo w ch ódsąóo . Ct-ny n izkie. P rz y  zam ó w ie

n iach  h u r to w n y c h  znaczny  ra b a t. 19v.(6H-Vj

■  i ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ mmummumm
^  NOWO URZĄDZONY ®

Magazyn Konfekcji Damskiej
sp ec ja ln ie  194(6-8)

Ubiorów dziec nnych w wielkim wyborze
poleca

MARJA BOURDON. ulica Szewska, Nr. 19, parter.
Zamówienia wykonują się natychmiast.

B e z  B l a  f e i ! 

NAJWIĘKSZY WYBÓR!

fortepianów oianinifisliarmonij
w SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JftNAM attusKORDECKIEGO
~arr .-.-i r a l c o w l o ,

•lica św. Anny, (hotel Victprja). 
S p r z e d a ż .  Zam iana. W y n a j e m  Ceny b e z k o n l  n r c u c y j n e .

tfSfT Trzy odpowiedniej gwarancji daję ka
żdemu na raty Przy cenach sprzedaży na;

dol i cza się odpowiedni procent, gdyżj 
[każdy rozsądny i u c z c i wy  zrozumie tego) 

legalna potrzebę, 199 ( s ?
F 3 Z  B L A G T !

T+Z+Z+Z* W f l M i  H f X f

iiT * NOWY MAGAZYN

M E B L
przy ul Wiślnej, 1- ^(se-ś-n

w lokalu  dawnej Spółki zjednoczonych sto arzy.
W y ro b y  s to la r s k ie  W ła d y s ła w a  Du 
v a la , o d p o w iad a ją  w rz ilk lm  wym O'
goin sp e c ja ln e g o 'm eb la rs tw a , g u s to 
w n ie , t r w a  e budow ane, z suchego 
d rz e w a , są  w  znacznym  w y b o rze  

n a  sk ład z ie  
Tak zn a jd u jąc e  się  na  sk ła d z ie , ja -  
k o też  i zam ów ione, co do pow yżej 
w ym ien ionych  z a le t,  j a k  ró w n ież  1 
cen n isk ich , mogą w sp ó łzaw o d n iczy ć  
z n a jle p sze m i a 1 łan am i w ‘ede"- 
sk lem l. D la pp. w ła śc ic ie l!  domów 
polecam  sz a fk ' n a  l i i ty  m ie szk ań 
ców  go tow e 1 zam ów ien ia  na  ale  

p rzy jm uję ,

W yroby  tap lc e rsk ie  L n d w ik a  Cho- 
a ilak a . poleca w  w ie lk im  w yborze: 
g o to w e  g a r n i tu r y ,  w y śc ie lo n e  t r w a 
le, g n sto w n le , z  m a te i ja łu  w  n a jle 
pszym  g a tu n k u , ta k ż e  1 n lew y śc ie -  
tone w  różnych  n a jśw ież sz y !.!  fa 
sonach, o ra z  go to w e  m ate race  w ło -  
slenne 1 w k ła d y  sp rę ży n o w e  I ■ t- <*•
Podejm uje się  w sz e lk ic h  u rz ą d -e n  
d ek o racy jn y ch , ta p e to w a n ia  po* * 
w y k le ja n ia  m ate rją  d y w an am i, p rze
śc le lan ia  s la ry c h  m 11 1 j*  
s tó r , w  m iejscu n a  prow ^ncj , P  
cenie m o żliw ie  n a jn iż sze j. P  
t e r j l ,  ry su n k i m e ill  d e k o rac ji na  

żądan ie  w y s y ła  się  o.
Z i  rzetelne wykonanie roboty ręczymy.

-  p niBPamv ró w n ież  zn a jd u jące  się na  sk ła d z ie  a n ty k i  1 t a k o w e  przyj  
ru ieu  j m njem y w  komis.

M f y d a w tą ,  n a n z n in y  I o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  D r. l i z a f  L r ło w » k l

Lud®sk Chomiak,
tapicer.

Władysław Duyal,
stolarz.
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